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Kości rzucone

niezbyt pomyślne

15007193 w pierwszych walkach
Red. J. Zmarzllk donosi:

Dwie ..generacje w jednej sztafecie. Pałeczkę od Zarębskiego, odbiera-jego trener, a jedAocze- 
inie kolega — Gerard Maci}. Zespół Lęgii zwyciężył w dobrym czasie 42,4.

Fot. „PS" M. Szymkowski

LUCERNA, 23.5. (lei. wl.). 
Sala lucernenskiego Domu Sztu 
ki krótko po godzinie 10 rano 
bvla areną jednego z najważ
niejszych wydarzeń tegorocz
nych mistrzostw Europy w buk
sie Po badaniach lekarskich i 
wadze, którą wszyscy przeszli 
szczęśliwie, przystąpiono do lo
sowania tegorocznego turnieju. 
Za stołem zas.adio prezydium 
AIBA, a obszerna sala zapełni
ła się po brzegi kierownikami 
ekip, trenerami, dziennikarzami 
i widzami.
-Wszyscy złs- zdenerwowaniem 

oczekiwali jaik los pokieruje bok
serami w tegorocznym turnieju. 
Tabliczki z nazwami państw zo
stały wsypane do pudełka, prze
znaczonego normalnie na zamra 
żanie szampana.

Rozpoczyna clę losowanie wagi 
muszej. ud razu niespodzianka. 
Turniej otworzy Polak HEARYi. 
KLK1ER, który zmierzy się w spot, 
kanlu eliminacyjnym z Anghk.em 
Ćushlowem. Będzie Ic |edyna pa 
ra w tej wadze, która musi sto
czyć o Jedno spotkanie .-.'.lJ i.; 
pozostałe „muchy". Zapisujemy 
dalsze «vniki loso.-ania w tej wa. 
dze. Kukier trafił do połówki — 
silniejszej. Gdyby ewentualnie w-y. 
gtal z Anglikiem to trafia na wl- 
eemistrza Europy, również wete
rana mistrzostw Rumuna Dobrescu. 
Co będzie dalej? W tej połówce są 
jeszcze Stolników, Wioch Curcetti, 
zęby wymienić tylko groźniejszych. 
Hcrńberg na górze ma łatwiejsze 
zadanie, bowiem Jego najgroi-.niej- 
szvm rywalem powinien być rodak 
z NRD Milleck.

jedną nogą w półfinałach 
mistrzostw Europy

Red. W. Szeremeta telefonuje z Istambułu:

Kolej na wagę kogucią. I znów 
los nie oszczędza naszego boksera 
ZYGMUNTA ZAWADZKIEGO, każąc 
mu walczyć o wejście do szesnast. 
ki Zawadzki ma za przeciwnika 
boksera irlandzkiego Dunne. Nie 
wiemy o nim wiele, ale wierzymy, 
iż Pojak przejdzie przez tą pierw, 
szą m-zeszkodę. Wówczas natrafił
by na zwycięzcę walki Alber 
ifurcja) — Naqy (Węgry). Perspek
tywy dobre, bo obydwaj nie re. 
prezentują specjalnie wysokiej 
klasv. W ogóle w tej połówce po. 
sa dheorqhiu (Rumunia) I rutyno 
wanym Wellerem z Anglii, którego 
|.uż Zawadzki zresztą pokonał nie 
ma specjalnie groźnych przeciwni, 
kow. A więc trzeba wygrać pierw
szą walkę, a później będzie Już 
łatwiej. W górze tabeli na odmia. 
nę skupisko gwiazd. Zamparlnl 
(■Włochy) trafił od razu na Rolno, 
óena (Finlandia), Mitrovie na Pa- 

Wwim a

ISTAMBUŁ, 23.5 (tel. wl.). 
Tylko dwa spotkania, istotne 
dla kolejności drużyn w elimi
nacjach odbyły się w sobotę 
23 maja w trzecim dniu XI Mi
strzostw Europy w koszykówce. 
Jedno z nich Wiochy — Fran
cja. decydujące o zakwalifiko
waniu się zUorcięskiej drużyny 
do półfinału, drugie Turcja — 
Jugosławia, które w wypadku 
zwycięstwa gospodarzy dawało 
im jeszcze szanse, znalezienia 
się w pierwszej ósemce mi-

Tabela mistrzostw
GRUPA A

i Hiszpania. - ■; L. 1 1 119:12*
1 CSR ' 1 '0 2-.85:62
S. POLSKA 1 '• 2 - «:N
4. Finlandia 9 2 2 109:129

GRUPA B

1. Jugosławia 1 1 3 142:126
! Bolgią * 1 0 2 61:50
s Bułgaria t 0 2 80:’<2
4. Turcja 0 2 2 115:131

GRUPA C

1. Francja 2 1 6 118:193
3. ZSRR 2 0 4 167:85
3 Izrael 1 2 4 204:218
4. Włochy 1 1 3 1.71:109
I. NRD 0 3 2 104:185

strzostw. Z tego też względu 
stadion Mithanpasa zapełnił się 
wieczorem ok. 10-tysięczną pu
blicznością, która nie zawiodła 
się na przebiegu tych dwóch 
meczów. Oba były bardzo inte
resujące a poziom zademonstro
wany przez cztery reprezenta
cje nie dostarczył specjalnych 
powodów do krytyki.

Mecz Francja — Włochy po nie
zwykle wyrównanym I emocjonują
cym przebiegu zakończył się suk
cesem Francuzów 50:47 (32.:24). Frań*, 
cuzi więc wejdą do pierwszej ósem
ki mistrzostw. Mecz wygrał trojko- 
lorowym w poważnej mierze ol
brzym Lefevre. który na począt.<u 
spotkania, a specjalnie w końcówce, 
gdy wszedł znów po raz trzeci do 
giv, absorbował swoją osobą Wło
chów i zdobył kilka bardzo ważnych 
uunktów. Oba zespoły zasługują na 
pochwalę specjślnte '-za doskonałą 
grę w obronie. Włosi stosowali agre
sywną obronę strefową, . oprpcz 
ostatnich 2 minut meczu; gdy prze
szli na presslng. Francuzi w I po
łowie grali obroną strefową, w dru

GRUPA D

1. Wącre 1 0 4 - 201:91
5 Rumunia 2 0 4 148:98
> Tran ... 0 2 2 »8:174
4. Austria • 1 3 »1:178

gie! kryli każdy swego.
Również emocjonujący przebieg 

miało ostatnie spotkanie dnia Turcja 
—Jugosławia. Wygrali Jugosłowianie 
70:66 (30:301. W pierwszej połowie 
Jugosłowianie grali mało skutecznie 
I zaprzepaszczali wiele okazji. Turcy 
byli bardzo ambitni, szybsi w ak
cjach, bardzo skoczni, o b’yska- 
wleznym refleksie. Już jednak na 
początku drugiej połowy Jugosło
wianie uzyskali 10 punktów przewa
gi, głównie dzięki składnym akcjom, 
wykańczanym przez obrotowego 
Koraca. Turkom natomiast zupełnie 
nie wychodził rzut z póldystansu.

Mecze przedpołudniowe nie wy
magają specjalnego komentarza. 
Zespół NRD zdecydowanie gorszy 
technicznie od Izraelczyków tylko 
początkowo prowadził równorzędną 
|.MWW»aO.
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Zdjęcie r crtrnrfkoircpo numeru gazety ,.Morgenpost“ 
Pniakom". A w podpisie: Gnoi... wydoje się wołać już 
niego ostro piłka rmierra do siatki ponad na próżno

Nad nim tytuł: „Szczęśliwe 1:1. wobec 60.000, przecie wspaniałym 
'lewoskrzydloicy Polski Baszkiewicz, podczas gdy strzelona Pf-^ 
interwcniującym bramkarzem niemieckim Sawitzkim, To było 1.0 

dla Polski.

DZIŚ

- patrz na str. 4

27 i 28 czerwca

lekkoatletów 
radzieckich

Termin spotkania lekkoatletów 
Polski i ZSRR jest już wiadomy. 
Mecz obu drużyn w konkurencji ko
biet 1 mężczyzn odbędzie się na 
pewno w dniach 27—28 czerwca na 
Stadionie Dziesięciolecia w Warsza
wie. Jeśli chodzi o szczegóły tego 
meczu, a mianowicie o dokładny 
program i oficjalną nazwę spotka
nia, będą one ustalone w drodze 
dalszej korespondencji pomiędzy 
władzami lekkoatletycznymi Polski 
i ZSRR.

Miłośnicy lekkiej atletyki Już dziś 
ostrzą sobie zęby na wielkie poje
dynki, z których warto wymienić 
chociażby walkę na długich dystan
sach, spotkanie rekordzisty świata 
w trójskoku Fiedosiejewa ze 
Schmidtem, czy wreszcie pojedyn
ki mistrzów Europy Piątkowskiego, 
Ruta i Sidły ze znakomitymi spe
cjalistami radzieckimi w tych kon
kurencjach.

(J. »)

Polonia Bdg nadal niepokonana 

na swoim boiska

ratuje ŁKS-owi jeden punkt
BYDGOSZCZ, 13.5 (tel. wl.). Po

lania Bydgoszcz — ŁKS Łódź -2:2
Brśmkt strzelili dla Polonii — 

w 37 min. NorkowsKi 1 68 min. 
Armknócht, dla ŁKS — w 54 min. 
Kowalec. i w 88 min. Soporek. Sę 
dziował Sekuła (Olsztyn). Widzów 
20.000.

POLONIA: Burchardt. Dziadek, 
Boniek, Malinowski, Cirkowski 
Gole, Sylwestrzak, Kowalski, Nor- 
kowski, Armknecht, Komasa.

ŁKS: Ben, Wieteski, Szczepań* 
skł, Stupro, •Jsńezfk, -**arna. Je. 
zieraki, Su. Szymborski, Soporek. 
gowaleo.

Początek spotkania bynajmniej 
nie zapowiadał się ciekawie. Uwa
żana przez większość faworyta 
drużyna łódzka rozpoczęła bez roz
machu w wolnym zupełnie tempie 
1 poloniści z miejsca przystąpili do 
natarcia Nie było ono jednak ani 
skoordynowane, ani skuteczne 1 w

Trener reprezentacji polskiej mffr Tadeusz Foryś gestami in
struuje zawodników z ławki re zerwowych.

Knyszhwiak
już biega

Dwukrotny mistrz Europy 
Zdzlstuw Krzyszkowlak, który 
po opuszczeniu warszawskiej 
kliniki przeprowadza leczenie 
w domu, ani na moment nie 
rozstał się ze swymi kolegami 
klubowymi. W sobotę zjawił 
się oczywiście na zawodach li
gowych z zupełnie dobrym sa
mopoczuciem.

— Czuję się lepiej i zaczy
nam się trochę ruszaO. Samo
poczucie dobre, a co tam w 
środku w człowieku siedzi to 
wiedzę podobno tylko lekarze 
— powiedział „Krzyś” dzien
nikarzom.

Trener Nutko dodał, te 
Krzyszkowlak od trzech «ni 
Ynzpooząt truchtanie 1 Jego 
samopoczucie znacznie wzrosło. 
Wszystko wygląda na to, te 
zawodnik ten wraca do odro, 
wla I a pewnością Jeszcze w 
tym sezonie zobaczymy go na 
bieżni. (ZG)

rezultacie przeważnie kończyło 814 
na obmnie łodzian.'*'

W tym okresie można było jedy
nie tanmówac udany lajd pu skrzy
dle Sylwestrzaka oraz suny Strzał, 
Który’Bem obronił z duża trudno, 
scią. Sroddouy napastnik gospoda
rzy, Norkowski w tym okresie oyi 
jeszcze najbardziej widoczny. Zwi
jał się JaK w ukropie, s^aiai się 
drybiowac. zmieniał pożyje Aiedy 
sią tylno dało, aie i z tycn zagrań 
mc me wjchndziło.

Dopiero po kwadransie do głosu 
coraz bardziej zaczęli dochudzić 
toazianie, Notujemy coraz saiad- 
mejsze ataki phiki oiensywnej, 
oraz soczysty sirzai Kowaica, przy. 
Którym Burchardt niuaiał wykazać 
ratą swoją Klusę. Ałe mimo wszyst
ko widzimy, ze atak s.anowi limą 
DarcUo niejednolitą. Kowaiec z So- 
purhiem rozumieją się jeszcze naj
lepiej. ale jak na zlosc — więk. 
szwsc ataków idzie prawą stroną, 
gdzie współpracują ze sobą jener- 
>ki i miodiiutni Sat. Ten ostami 
w starciu z po.eznym G ucem do. 
znaje kontuzji 1 od lego momemu 
bojowosc jego zmaiata bardzo wy. 
raźnie. Gorzej ze SMmhoraKi jest 
niemal zupemie niedysponowany, 
stoi‘zawsze tyłem do bramki prze
ciwnika i wszystkie podania kie. 
ruje do tylu opóźniając w ten spo
sób większość akcji.

OBRONA ŁKS NIE POPISAŁA SIĘ
Pierwsza bramka pada w okolicz

nościach trochę dziwnych. Bo oto 
Gole z rzutu wolnego posyła mięk
ką centrę w kierunku bramki, a 
stojący na linii lotu piłki Wiete
ski i Szczepański kolejno schylają 
głowy. Bem usiłuje chwytać piłkę, 
ale zasłonięty przez Szczepańskie
go, robi to hardzn niezdecydowa
nie, piłka wylatuje mu z rąk, tra
fia do stojącego tuż przy nim Nor- 
kowskiego, małe przepychanie 1 
piłka ląduje ostatecznie w siatce 
łodzian.

Ten sukces podrywa polonistów 
do bardziej wzmożonych ataków. 
Czyżby tradycji miało się stać za
dość I również mistrz Polski miał 
Tostawlć w Bydgoszczy oba punkty? 
Większość gorące) widowni jest 
właśnie tego zdania I coraz inten. 
sywiiiej dopinguje twoich ulubień
ców.

TECHNIKA BIERZE GÓRĘ
Po przerwie obraz gry nieco 

zmienia się. Łodzianie zrozumieli, 
że wobec wysokiego wzrostu Unii 
obronnych. polonistów niewiele 
zdzialaja grając góra, zaczynają 
grać krótkimi, przyziemnymi po. 
daniami 1 oto w 54 mm obserwu
jemy bardzo ładną akcie.

Jezierski posyła piłkę do środka, 
Szymborski, mimo że miał dobrą 
sytuację do strzału przepuszcza pil-

U i; .¼ 511 •

Legia na czele 
w ictkłi&afseh o

W sobotę znów zaroiły się boiska lekkoatletyczne w całym Kralu. 
’ J525 ”'Sm “""Ąnley ”»»OI do walki o klasyfikację zespołowi. 

45 klubów obu I g lekkoatletycznych I dziesiątki klubów walczących 
. Kl Prezentowało swą wszechstronność | umieictuoscl. 

Wielkich wyników sobota nlo przyniosła, nie radl taden rekom Polski, 
ale rezultatów wysokiej klasy me zabrakło, .lak zwykle mila niespo
dziankę sprawił nam Piątkowski, który w Warszawie przekroczy) n m 
w pchnięciu kula (17,22). Radością musi napawać rekord tvciowv Mal- 
cherczyka w skoku w dal 1IS. •'

Wielką formę zdajc się oslagaó Marysia Ribrnwa, która nareszcie 
moto spełni pokładane w niej Jako specjalistce w skoku w dal nylrle- 
ję -- w sobotę skoeryła Gis, Jużkowlnk, mnui nadrtola w Mwincto 
ucyskM na 100 m (podobno boa pomocy wlntrui 103, to tvlkn nailopsk 
a rekordów iyciowych było mnostwo, najconnlcjwy r. mch len 
chyba rekord rohkl młodricrck w Mtokn w dal. Zostłorocrna rewe- 
lacjA KoMkówna 1 Wawelu «koeryłą Mł„,

PosRcreRólno drużyny 1 I 11 Uri rnproventowalv sexpolv rnaernta 
bardriej «konsolidowane niż w roku ubioRlvm. Mnłejsre są rojnico 
między najlepszymi 1 najgorszymi. Walka zaś o prowadzenie w run- 
dzlo wiosennej Jest wręcz pasjonująca. Zeszłoroczni mistrzowie — Ke
gla 1 Zawisza i w tym roku przoduję. Legia ma Jut n.css pkt Zawisza 
— M.SSO, tui r.a nlg Jest Górnik Zabrze z st.sts pkt.. tomu z kolei na 
pięty nadeptuJa AZS Poznań — SIANA pkt l AZS Kraków - 3I.IM pkt. 
Ta plotka jest zdecydowanie na czele. Kto wejdzie na s miejsce I bę. 
dale » „wielkimi" uczestniczył w Jesiennym mśclomcczu o mlstno> 
stwo Polski — zadecyduje niedziela.
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KTO Z KIM W LUCERNIE?
Andersen 
Danią 
Homborg 
NRF 
Alraio 
Hlszp 
Horny 
Belgia 
Mo Clean 
Irland. 
Milleck 
NRD 
Durussel 
Szwajo.

Szkocja 
Toeroek 
Węgry

>Reiff 
Łuka.
Curcettl 
Włochy
Incesu 
Turcja 
Stolników
ZSRR -----
Aleksandro* 
Bułgaria
Dobre sou 
Rumunia —

Likier _____
Polska 1 [
Cushlow ___ r"
Anglia ~

Velino* 
Bułgaria 
SruBser 
Austria
Labaha 
NBD
Banądak 
Jugosl.
Kihalio 
Rumunia
Scbweizsr 
Szwajo.
Barwiok 
Anglia 
Bariach 
Holand.
Kellner 
Węgry 
Tounal 
Francja 
Taleinkaya.

taialakketahlA

Waltsłssen

Saga kogucia

Samperlni 
Włochy
Roinonez 
Finlandia
Weiss 
Austria
Grlgorlew 
ZSRR
Mitr orlo 
Jugosł.
Petrina
CSR
Parra
Francja
Petkow
Bułgaria
Wllbrink 
Holandia
Rasoher 
W

, Heeb
’ Szwajo.
Maokay
Szkocja
Weller
Anglia
De Soiza 
Glbralt.
Gheorghi

Hamburskie zobowiązania

Buchner 
m
Rausch 
Luksamb
Zawadzki
Polska
Donn* 
Irland,
Alper

" Turcja
Wagj 
Węgry

. «aga plórkeaa

Adamski . 
Polska
DuborslQ
Węgry
Łopopolo 
Włoohy
Zachara 
CSB
Junker 
Francja
Łlamonen 
Finl.
Aagełow

Anglia 
Judge 
Szkocja 
gotteboom 
Belgia 
Tus 
Turcja 
Cherret 
Szwajo.
Behrendt 
nrd.
Safronow 
ZGM

Blesoae 
Hlazp.
De Rooy 
Roland.
Zima 
Austria 
Goscbka

Vag* pdloięAka

Thompson 
Sokooja

Hiszpania 
Uo Taggart 
Szkocja ~~1 
Kokoszkln__ I 
ZSRR 
Herper . 
NRF 
Tirlo 
Belgia 
Musso 
Włochy 
Faźdzlor 
Polska 
Maski 
Finland

Luksa mb

Saga l.kkap<14r«łnla

lulsj 
Polska
Diimltrssou 
Rumunia
Bzcndl 
Słoohj
Broun 
Irland.
Juhasa 
’ęg?j 
Caballtro 
Gibraltar
Johannpatsr 
BUF
Outsohmldt 
KM)
O*Brlsa 
Anglia 
Kosnlg 
Austria
Blllist 
Belgia

Finlandia
Jenglbarli 
ZSRR

Salud.n 
^Francja I
Del Rio I
Hiszpan.
Kintslger , 
Luksemb.
Blrol 
Turcja
Schindler 
Szwajo

Szkocja

iTaga pdłdjądnla

Miś o* 
Bułgaria 
Perry 
Irlandia
Łehterae
Finlandia
Nielsen 
Dania
Car im 11o 
Włoohy
Sohragardus
Holandia ~
Seboeok 
Węgry 
Lino a 
Rumunia
Waranie 
Hiszpania 
Koscbina 
Austria 
Taaulis 
ZSRR 
Drogosz 
Polska
Josselln _
Francja

Guse - 
ITRD 
Olirera 1 I 
Glbralt.
Dieter' 
NRF
Keddle . 
Szkocja
Mo lor _
Szwajo. |
Me Grali I 
Anglia

4 POLAKOW 
walczy w niedzielę

PO POŁUDNIU
wam musza: KUK1ER (Polska)- 

Cushlow (AHRlia):
kogucia: Mackay

wolier (Anulia). Dc Soiza (Gibral- 
tBi.) _ Gheocghiu (Rumunia), 
BUchner (NRD) - Rauscli (Luk 
semburg). ZAWADZKI (Polska) - 
Dumne (Irlandia) . Alpe- (Turcja) 
— Nagy (Węgry);

piórkowa: Ble«cas (Hiszpania) — 
De Roov (Holandia). Goschka 
(NRF) _ zima (Austria);

lekka: Mc Taggart (Szkocja) — 
Kokoszltln— Tirlo (Belgia). Musso (Wiochy), 
_ PAŹDZIOR (Polska). Macki 
(Finlandia) - Klntziger (Luksem
burg);

frednla: Leveque (Ftancja) — 
Kuchta (CSR), Philippe (Luksem
burg — Gheorghiu (Rumunia).

Poarsen 
Anglia 
JakoTljerla 
Jugosławia 
Rus oh 
Austria
Taleinkaya 
Turcja

Hlllenga 
Holandia ;
Flabor 
Sakoo ja
Hanaoa 
Bania
Baokaan 
Finlandia

Belgia
Benrenutl 
Włoohy

Waga drodnia

Proetta 
Glbralt.
Mo Coy 
Irlandia

Saaran* 
Belgia

Hold.n
Szkocja

Finlandia
Pietrzykowski 
Polska
Stanków 
Bułgaria
Krause
NRD
Booause 
Belgia
Senkln
ZSRR
«o la Osa 
Hiszpania

Waga oięika

Romeo
CSR
Reinhold
IW

nie rozwlążą sprawy, ho piłka
rze ci nie indywidualnie, a Ir w 
zespole muszą pasować, muszą 
rozumieć intencję i styl gry 
hamburskiego trzonu.

Wieści ze stadionu Wisły, 
gdzie młodzież raczej wyraźni» 
zawiodła, nie napawają wielki
mi nadziejami. Krótki obóz 
przygotowawczy też niewiele 
zdziała i pozostaje tylko bacz
nym okiem obserwować boissa 
ligowe.

POWRÓĆMY jednak jeszcze 
raz do Hamburga. ..Nie w e- 

rnący" będą próbowali osłab.t 
nasz sukces złą grą wychowan
ków Herbergera. To prawda, ze 
grali oni raczej słabiej, niż 
przeciw Szkocji w Glasgow. 
Kto by jednak mógł odmowić 
im dużych umiejętności piłkar
skich, ten popełni błąd.

W czasie spotkania z nami 
wiele razy zespół NRF zdoby
wał się na coraz to inne roz- 
w.ązania taktyczne, przyśpie
szał grę jak przystało na byłych 
mistrzów świata, skutecznie i z 
takim naciskiem atakował świą
tynię Szymkowiaka, że tylko 
doskonała gra defensywy poi- 
skiej ratowała nas od utraty 
bramki. W tym czasie blok de
fensywy Niemców przeszedł na 
krótkie agresywne krycie, dają
ce własnym napastnikom swo
bodę atakowania.

Niezmęczony Stein demonstro
wał na skrzydle kunszt skraj
nego napastnika, na przedpole 
Szymkowiaka podali’ dośrodko- 
wania, jedno niebezpieczniejsze 
od drugiego i niosące w sobie 
zarodek bramki. Trzeba mieć 
doskonalą obronę, aby takiemu 
naporowi można było sprostać.

Przed przerwą nasz atak zbie
rał oklaski za klasę swojej gry, 
ostatnie pół godziny obrona za 
swoje wielkie wartości, rutyno
wanego i dobrze taktycznie gra
jącego bloku defensywy.

!>ędz!e ambasadorem naszego 
pdkarstwa na boiskach USA.

Zabraknie więc pary pomoc
ników — Zientara, Strzykalski 
(całej linii w drużynie) dalej 
Brychczego i Woźniaka. Na ich 
miejsce trzeba szukać zastępców 
i to takich, których bez dużego 
ryzyka można byłoby wprowa 
dz.ić do zespołu. Być może Wi
dawski z Polonii Bytom będzie 
miał możliwości zademonstro-

Ten poziom był rzeczywiście 
dobry. Wszystkich niedowiarków 
krajowych mogę odesłać tylko 
do lektury pism codziennych i 
sportowych wielu krajów euro
pejskich, do oceny hamburskiej 
gry przez telewizję niemiecką, 
francuską, włoską, szwajcarską 
i holenderską. Telewizja prze
niosła nasz sukces i do wielu 
innych krajów. Również red. 
Tadeusz Pyszkowski z Poiskie-

I ESZCZE na dobre nie prr.e-
I brzmialy serdeczne słowa 

powitania wracających z Ham 
burga piłkarzy, a trzeba już 
przejść do oceny ostatniego 
spotkania z NRF oraz do zobo
wiązań, jakie remis 1:1 na 
Volksparkstadion nakłada na 
naszych reprezentantów.

Niewątpliwy sukces w Ham
burgu w takim samym stopniu 
cieszy jak i zobowiązuje naszą 
drużynę reprezentacyjną do dal
szych sukcesów. Terminy na
stępnych meczów międzypań
stwowych są - przecież bardzo 
bliskie, a nasza publiczność bę
dzie zapewne chciala skwitować 
oklaskami remis z wychowanka
mi Herbergera — w spotkaniu 
z Izraelem, a w kilka dni póź
niej ze wspaniałą drużyną di 
Stefano, tj. z Hiszpanią.

Wróćmy jednak do spokojnej 
oceny tego, co się stało w Ham
burgu. Przyczyn sukcesu szukać 
należy przede wszystkim we 
właściwym zrozumieniu wartości 
tego spotkania przez zawodni
ków, ich wielkiej ambicji, pow 
strzymywanej rozsądnymi ryza
mi taktyki gry. W Hamburgu 
nikt nie szalał na boisku, nikt 
nie zdobywał się na jakieś de
sperackie czyny, grano rozsąd
nie z umiarem i z takim wyczu
ciem nowoczesnej gry piłkar
skiej, że już nie sam wynik, ale 
obraz gry przyniósł nam oklaski 
i pochwały.

Kilka dni pracy z kadrą . na 
Akademii Wychowania Fizycz
nego nie mogły dać jakichś re-; 
welacyjnych wyników roboty i 
treningowej. Zdobyliśmy tylko | 
dość dobrą formę kondycyjną, j 
aie co jeszcze ważniejsze, udało , 
się kierownictwu wprowadzić ■ 
właściwą atmosferę. ;

Kfo dobrze zna naszych pil-i 
karzy, może bez trudu na kilka | 
dni przed spotkaniem, łatwo | 
wvczuć atmosferę i nastroje, ja- j 
kie wśród naszej czołówki pa- i

stadionie do trenera drużyny 
wynieść z boiska, aby Stein

Sport im BiSd

wania swoich pełnych kwalifi
kacji, być może Gawlik przy
pomni sobie dawną wspaniałą 
formę z ubiegłego roku.

To jeszcze nie wszystko. Przy
puszczam, że i kapitan sporto
wy — p.’ Krug wiele następnych 
nocy spędzi na rozmyślaniach 
komu powierzyć pozycję Zien
tary i Brychczego. Wszelkie pró
by ,,administracyjnego" powoła
nia 1 wyboru Hśty kadrowiczów.

Sanitariusze na hamburskim 
ŃRF; — Panie Herberger, kogo 

mógł wejśó do gry?
Łesanow 
Bułgaria
Szabo 
’«gry
Thomao 
Anglia 
Marlutan 
Rumunia

g.o Radia przyjmował wiele 
gratulacji za naszych piłkarzy.

SUKCES w Hamburgu zobo
wiązuje. -Na horyzoncie już 

nowe spotkania. Pierwsze z 
nich z Izraelem wydaje się la- 
tiyiejsze, ale tylko pozornie. Nie 
zapominajmy, bowiem, że z dru
żyny grającej przeciw NRF, za
braknie zawodników warszaw
skiej Legii, która w tym czasie

Boesigor 
Szwajo.
Kirę kat a 
Finland.
De Pioooll 
Włochy 
Abrsmo* 
ZSRR

Szatko* 
ZSRR -
Groenreoa 
Finlandia~
Mikkelsen 
Dania
Szeiusl 
Węgry 
Truppl 
WieoBy

Siogmund _
NRD
Jędrzejewski
Polska “

nu.ią a wtedy już nie trudno 
snuć przypuszczenia o wartości 
gry, jaką mają podjąć.

RRD

Uo Pio ar 
Sakoo ja
Yonnemaa
Bolgią

Polska 
So ott 
Anglio 
Hasohka 
m

Lav«4u«
Francja
Kuchta 
CSB
Philippe
Luksemb.
Ghoerghiu 
Rumunia "

Prosimy Czytelników o wprowa. 
dzenie do powyższych „drabinek" 
kilku poprawek, które otrzymaliś
my późnym wieczorem i nie mogli
śmy już uwzględnić w tabelach. 
,wcześnlej przesianych do drukarni 
.celem sporządzenia kliszy. ’

■ W wadze lekkiej na dole tabeli 
prosimy wstawić na wolne miejsce 
nazwisko Luksemburczyka: Kitzni- 
ger. W wadze lekkopólśrednie.; 
czwarta pozycja od dołu brzmi: ; 
Sowa — Luksemburg. W tabeli wa. ' 
gl półciężkiej 9 pozycja od góry ■ 
oznaczona: Finlandia. powinna
brzmieć Van der Velden — Holan- i 
diai. Dziękujemy, przepraszamy. I

PRZED wyjazdem do Ham
burga na peronach Dworca 

Głównego w Warszawie niewie 
le osób żegnało piłkarzy, ale 
ci, którzy’ późnym wieczorem 
odprowadzali reprezentację, byli 
mile zdziwieni tą właśnie atmo
sferą. Niech mi nikt nie bierze 
za złe, jeżeli powiem, że to właś
nie było jedną z podstawowych 
przyczyn naszego sukcesu ham
burskiego.

W zespole trzon stanowili pił
karze, posiadający dużą rutynę 
i już wiele razy grający ze sobą. 
Gwarantowali oni właśnie tę 
wewnętrzną spoistość, co w o- 
parciu o wielką ambicję, mogło 
zagwarantować dobry poziom 
gry drużyny.

LOSOWANIE
niezbyt polnyślne
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

teinę, a Gnqoriew na W»AS$a z 
Austrii.

Av piórkowej drabinkę otwiera 
ADAMSKI, który zmierzy się z uu- 
bcvskym (Węgry). Gdybyśmy przy
jęli, że Adamski wygra tę walkę, 
na co gó . zresztą stać, to następ
nie' trat ił by na zwycięzcę pojudyą. 
ku Łopopolo (Włochy) — Zacharal 
(CSR). W tej połówce jest także 
faworytem na finał Francuz Jun 
kor, W dole drabinki od .razu doj
dzie do : sensacyjnego pojedynku 
między dwoma nnstrzamt olimpij
skimi Behrendtem (NRD) z Safro. 
newem (ZSRR), Można śmiało przy, 
jąć, że; zwycięzca tego pojedynku 
znajdzie się w finale, bowiem 
reszta przeciwników z tej połów, 
ki znacznie ustępuje wymienionej 
dwójce. *

Los uwziął, się na dobrych bok
serów , wagi lekkiej. Wszystkie 
gwiazdy zgromadziły się na dole 
drabinki. Ud razu w pierwszych 
walkach spotkają się Mc Taqqart 
z Kokoszkinem, Her per z Belgiem 
Tirio, Włoch Musso z PAŹDZIO
REM, a' Fin Macki z Kintziqerem 
(Luksemburg). Gdyby faworyci 
wygrali, swoje walki to w następ
nej rundzie Macki trafia na PAZ. 
DZIORA, a Mc Taqqart na Hcrpe- 
ra. W półfinale więc liczymy na 
pojedynek PAŹDZIOR — Mc Taq
qart oczywiście nie chcielibyśmy 
zapeszyć sprawy, wobec tego liczy
my pocichu. Góra drabinki jest 
zupełnie wyjałowiona ze sławnych 
nazwisk, a na finał jest czterech 
mniej więcej równych kandyda
tów: Bułgar Welinów, Jugosłowia. 
nin Benedek, Węgier Kellner 1 
Francuz Younsi,

W lekkoAi-edniej KULEJ w 
pierwszej parze drabinki zmierzy 
się ze zdobywcą brązowego meda
lu olimpijskiego Rumunem Dumi- 
trescu, Rumun od czasu Melbo* 
mne postarzał się nieco 1 stracił 
na szybkości.

KULEJ powinien przebrnąć 
przez tego przeciwnika 1 następ
nie trafić prawdopodobnie na wiel
kiego faworyta Włochów, gwiazdę 
Ich zespołu Brondicqo. Na dole ta. 
beli sensacja. Pierwszym przeciw
nikiem Jcnqlbariana będzie Jego

nleż nie ma len w górnej części 
drabinki poza Holendrem Schere- 
qardusem i Bułgarem Micewem.

W wadze lekkośredniej H. DAMPC 
nie miał także dużego szczęścia. 
Od razu trafił na silnego i bojowe, 
go reprezentanta ZSRR Sobolewa. 
Gdyby zdołał go pokonać, to tra
fiłby przypuszczalnie na Niemca 
Kienasta, z którym Już przegrał w 
Essen. W tej połówce znalazł się 
także bombardier z NRD Caroli. W 
dolnej części tabelki wyraźnymi 
kandydatami na półfinał są Włoch 
Benvenutti i Jugosłowianin Jakov. 
Ijevic.

W wadze średniej WALASEK 
trafił nienajgorzej w pierwszej 
walce. Powinien wygrać z repre
zentantem NRD — Nickiem, by na. 
stępnie spotkać się ze zwycięzcą 
pojedynku Szenasi (Węgry) — 
Truppi (Włochy). W tej połówce są 
jeszcze z bardziej znanych pięścia
rzy Kuchta (CSR). Gheorghiu (Ru
munia) 1 Haschka (NRF). Żaden z 
nich nie jest jednak tego formatu 
pięściarzem, z którym Walasek nie 
mógłby wygrać. Na górze nato
miast Szatkow jest osamotniony w 
roli faworyta na finał.

1 w wadze półciężkiej los nie 
chciał się do nas uśmiechać. PIE
TRZYKOWSKI w pierwszej walce 
musi wydobyć z siebie wszystkie 
siły, cały kunszt by zakwalifiko. 
wać się do dalszych rozgrywek. 
Od razu natrafia on na wicemi
strza Europy Stanków». Naszym 
faworytem jest oczywiście PIE
TRZYKOWSKI. Gdyby wygrał, to 
w następnej walce wielkiej prze
szkody nie powinni dla niego sta. 
nowić ani Szkot Thompson ani 
Van der Velde (Holandia).

W jego połówce jest jeszcze jeden 
bokser reprezentujący niezłą kia. 
sę, kolejarski mistrz Europy, Sen- 
kin (ZSRR).

Na górze tabeli nie ma wielu 
pięściarzy mogących ubiegać się

e wejście do finału. Rumun Ne- 
grea wydaje się być bezkonkuren
cyjny, a największa przeprawa 
czekać go będzie zapewne w ewen. 
tualnym pojedynku z twardym jak 
skała reprezentantem NRD Ko- 
piaehkem.

W ciężkiej nasz czarny koń JĘ
DRZEJEWSKI trafił na młodego 
reprezentanta NRD Sigmundta, pię
ściarza bardzo szybkiego ale czu
łego na ciosy. Trzeba wygrać tę 
walkę, bo następna z Mc Vicarem 
(Szkocja) lub Vennemanem (Belgia) 
będzie już łatwiejsza. W półfinale 
przy szczęśliwym zbiegu okolicz
ności JĘDRZEJEWSKI zmierzyłby 
się z mistrzem Europy Abramowem. 
Ponieważ w górze znalazł się Ma- 
riutan, mający za najgroźniejszego 
przeciwnika Bułgara Łozanowa mo
że dojść do powtórzenia praskiego 
finału.

Jak widać z powyższego prze
glądu losowanie nie wypadło 
dla nas zbyt korzystnie, oczy
wiście teoretycznie traktując 
jego wyniki. To samo zresztą 
mogą w odniesieniu do siebie 
powiedzieć nasi przeciwnicy. 
Sytuacja układa się jednak tak, 
iż w wielu wagach, po pokona
niu pierwszej przeszkody dal
sza droga będzie łatwiejsza. A 
więc zaciskajmy kciuki przy 
pierwszych pojedynkach. Póź
niej będzie już łatwiej. W każ
dym razie droga do pąsów mi
strzowskich najeżona jest w 
tym roku potężnymi przeszko
dami.

JERZY ZMARZLIK

WIECZOREM
waza lekkopólirednia: Saluden 

(Francja) — Del Rio (Hiszpania). 
Kltzniger (Luksemburg) — Blrol 
(Turcja) Schindler (Szwajcaria) „ — 
KpóKrednia: ^use (NRD) — Ollve- 
ra (Gibraltar), Dieter (NRF) — 
Keddie (Szkocja), Meier (Szwajc». 
ria) — Mc Grali (Anglia).

lekkośrednia: Hilieng* (Holan
dia) — Fisher (Szkocja). Ha:’>en 
(Dania) — Backman (Finlandia), 
Van Waelvelde (Belgia) — Benve- 
nuttl (Wiochy)'.

pó. ciężka: Kopischke (NRF) —
Saraudl (Wiochy), Hrbek (CSR) - 
Negrea (Rumunia), Norllng (Szwe. 
cja) — NT.uls (Francja), Thompson 
(Szkocja) — Van dor Velderi (Ho. 
andia). PIETRZYKOWSKI (Pol. 

ska). Stanków (Bułgaria), 
(NRD) — Because (Belgia), Senk.
(ZSRR) — d* 1» Oaa (Hiwpanla).

najgroźniejszy rywal mocno typo
wany na mistrza Francuz Saluden, 
a więc z wielkich championów je
den nie dobrnie do finału.

W wadze pólaredniej barw na. 
szych broni LESZEK DROGOSZ, Ma 
on jakieś wyjątkowe szczęście 
czy też nieszczęście trafiać w tego 
rodzaju turniejach w pierwązej 
walce na głównych faworytów. 
Tym razem historia powtórzyła 
się. W wadze półśredniej wymię- 
nia się powszechnie od początku 
dwóch pięściarzy Jako kandyda- 
tów na mistrzów reprezentanta 
ZSRR Tamulisa i DROGOSZA. Oby* 
dwaj właśnie w pie.wszej walce roz
strzygną między sobą kto jest lep. 
szy. Będzie to zapewne morał'..y 
finał. turnieju w tej wadze,

W wypadku zwycięstwa Leszek 
trafiłby w .drugiej walce .na Hlsż-. 
pana Navarro lub Austriaka Ko. 
•china, a wiec nie na najgorszych 
partnerów, W tej połówce nie ma 
bokserów wysokiej klasy Jak rów*<

Prowokacja czy głupota?
LUCERNA, M.J. (tel. wl.) Na 

ulicach Lucerny rordauiano w 
sobotę po południu, iólte ulot
ki, pełne inwektyw i niewy
brednych ataków na sportow
ców państw wschodniej Euro
py.

Zupełni* kretyński tekst w 
którym m. In. z radzieckiego 
piłkarza Stretcowa, skacanego 
pr:«c , sqd radcleckl za- chuli
gański* wybryki, robi się 
prześladowanego bohatera, 
mof* wywalać tylko uśmiech 
politowania.

Sprawa jest o tył* przykra, 
te jak wynika z podpisu pod 
ulotkę, miejscowy komitet do 
walki z komunitmem wyko
rzystał wielkie święto sporto-

wt na tak paikudnę prowoka
cję, namawiając niesorieńto- 
wan^ck mieszkańców Siwaj-
corll bp traletownli 
ców krajów Europy 
niej jako agentóti 
państw.

Na konjtrencji

sporlow- 
Wschod- 

swolch

prasowej,
która się odhpla w sobotę, 
dilennikare NRF red. Wolf z 
„Hamburger Kurier" organu 
SPD iloiyl protest ńa ręce 
organizatorów przeciwko tego 
rodzaju wpbrpkom I prowo
kacjom, wyratajqc przp tym 
swoje oburzenie wobec Ini
cjatorów akcji, Przedstawi
ciel komitetu organizacyjnego 
oświadczył, <t zwróci się w 
tej sprawie do -policji i wiads 
rzędowych. (jzj

Przed niedzielnym meczem Gwardia - Łechia

„Czarodzieje" szykują się 
nu harpagonów

Polonia gra z Zawiszą
P O raz pierwszy w tym sezonie 
■ warszawiacy ujrzą ..czarodzie- 

jów;" Wybrzeża. W niedzielę na 
stadionie Dziesięciole-cia ‘ o godz. 
17.30 egzaminatorem 'Lechli' 
Gdańsk będzie Gwardia.

Stawka tego meczu jest dla go
ści olbrzymia—obrona trzeciej lo-’ 
kąty w tabeli oraz dawne pora, 
cliunkt W historii kontaktów ligo, 
wych tych klubów Lechia schodzi
ła ż boiska przeważnie pokonana, 
a w roku ubiegłym drużyna .Ko. 
rynta doznała dwukrotnie porażki 
1:5 i 1:2.

Wybrzeże aż kipi z emocji, ocze
kując zwycięstwa swego zespołu. 
Nie jest bowiem tajemnicą, że Le. 
chia szykuje się na Gwardię. Od 
tygodnia cała drużyna pod kierun
kiem trenera Serafina, „«klimaty
zowała się" do meczu z Gwardią 
w Chylicach pod Warszawą. Le- 
chici trenowali Jak szatany, prze
prowadzając nawet w czwartek 1 
piątek ostrą zaprawę na Stadionie 
Dziesięciolecia. Trener Serafin 
pragnąc zapewnić piątce napastni-

ków próbę ogniową zakontrakto. 
wał na czwartek rnecz z Lechią 
Grodziski- Wygrąli .oczywiście I-ii- 
gowćy. 4:1 (2:1) przy czym zdobyw. 
ca dwóch bramek Adamczyk zade- 
monstrował wysoką formę. !

Kierownictwo Gwardii mą miny 
nietęgie. Harpagony 1 w okresie 
'dwutygodniowej - przerwy ligowej 
trenowali w rozbiciu. Haćhorek, 
Baszkiewicz i' Stefaniszyń przeby
wali .na zgrupowaniu, kontuzjowa- 
ńt-' zawodnicy, ,7.: Szarzyński i Jur
czak mieli . przerwę. resztę i,piło- 
wal” trener Głowacki.

Mimo to nastrój w drużynie jest 
dobry; Zmian -.personalnych w ze
spole nie przewiduje się. Obaj re
konwalescenci zagrają przeciwko 
Lechii, a jeden z bohaterów ham- 
biu skiej wyprawy Krzysztof Basz
kiewicz, który wraz z Hachorkiem 
i Stefanlszynem jeszcze w sobotę 
trenował indywidualnie, jak zaw
sze z humorem oświadczył, źe o 
jedną bramkę aię postara.

Dwie godziny przed meczem 1-11- 
gowców tj. o goda, 15.30 na sta

dionie przy ul Konwiktwaklaj Po
lonia Warszawa spotka się 7. bram- 
kostrzelnym ostatnio zespołem Za. 
wiszy Bydgoszcz w meczu o mi
strzostwo H-ligi.

Z. M.

Pływacy

Kim są nasi 
niedzielni przeciwnicy?

LUCERNA, 23.5 (teL wł.). Naj
trudniejsze jest; zawsze przewidy
wanie czynione, na ślepo w ciem
no. Tak się ma zawsze prawie spra
wa z pierwszymi walkami na‘ mi
strzostwach Europy w boksie. Póź
niej można już łatwiej rozszyfro
wać przeciwników, na podstawie 
walk jakie stoczyli.

Kim są przeciwnicy. Polaków w 
niedzielnych pojedynkach?

A więc w muszej Kukier' zmie
rzy się z Anglikiem Cushlowem, 
który według opinii fachowców 
jest pięściarzem, reprezentującym 
przeciętną klasę. Dość szczęśliwie 
wygrał mistrzostwo Anglii i zda
niem dziennikarzy angielskich nie 
jest najsilniejszym punktem swo
jej drużyny, a znacznie ustępuje 
klasą mistrzowi olimpijskiemu 
Spinksowi,

Przeciwnik Zawadzkiego Dunne z 
Irlandii walczył ■ pół roku temu z 
kilku przeciętnymi Niemcami, pod
czas tournće nieoficjalnej reprezen
tacji Irlandii po NRD. 3 walki 
przegrał 1 1 wygrał.

Węgra Dubowiky’ego, który wal
czyć będzie . z Adamskim znamy 
dość dobrze. Silny, agresywny idzie

do ataku x otwartą gardą. Ma jed
nak świetną kondycję co nie jest 
znów najlepszą stroną Adamskiego.

..Przeciwnik Paździora Włoch Mus
so jest mistrzem, turnieju armii a- 
lianckich, który odbył się ostatnio 
w Bolonii, Zaawansował do dru
żyny w ostatniej chwili, ponieważ 
Brondi nie mógł utrzymać wagi. 
Musso jest, podobno bardzo bojo
wy i ostro bijący.

I wreszcie przeciwnik Pietrzykow
skiego Stanków, pięściarz o świet
nej technice, miękki w ruchach, ale 
pozbawiony silnego ciosu i sam ma
jący respekt przed przeciwnikami 
..z bombą”. Niedostateczna szybkość 
i słaba odporność na ciosy, to je
go słabe strony, ale wielka* ruty
na i wysoka technika czynią zeń 
boksera bardzo groźnego.

J, Zmarzlik

w Splicie
Split nęci. Po licznych ! er> naj

ważniejsze owocnych wyjazdach 
naszych lekkoatletów nad Adriatyk 
z kolei wielkiej ochoty do tre
ningu w cudownych warunkach 
klimatycznych Jugosławii nabrali 
pływacy. Do Splitu pod wodzą tre
nerów Zygmunta Wielińskiego i Ta
deusza Dzięgielewskiego wyjechali: 
Bernard Aluchna, Stanisław Kędzia, 
Jan Lutomski, Janusz Jaśkiewicz, 
Marian Raczyński, Edward Krie/ę. 
Jerzy Czyż i Andrzej Kłopotowski. 
Pływacy będą przebywać na obo
zie do 5 czerwca.

Przed wyjazdem trenera i jed
nocześnie kierownika wypraw? 
Zygmunta .Wielińskiego w krótki 
wywiadzie spytaliśmy o cele i 
dania jakie postawili sobie ote»- 
nizatorzy zgrupowania w Splire.

— Pragniemy podnieść do mak«- 
mum wa-lory kondycyjne zawodu.* 
ków przed zbliżającym się szybki
mi krokami sezonem letnim, do
syć bogatym w krajowe i między
narodowe imprezy, Chcemy jedm'* 
cześnie zwrócić uwagę na zwięk
szenie szybkości u takich pływa
ków jak Krieze, Raczyński, ktń- 
rzy dysponując niezłą kondycja 5 
wytrzymałością ze sprinterską szyb
kością są nieco na bakier.

— Gdzie będziecie trenować? W 
basenie zamkniętym, czy na mo
rzu?

— Jeśli pogoda dopisze, to tvlko 
na morzu. Trening jest bardziej 
atrakcyjny. Na sztuczną pływalny 
zablerzemy zawodników jeśli zosta
ną zorganizowane w Splicie jakie* 
zawody po to, by mieli okazję wy
próbować swe siły w walce.

Wit.

Lucerna ha antenie
W dniach 34—31 bm.' Polski». B«. 

din przeprowadzi z Lucerny tran, 
smlsję z bokserskich mistrzostw 
Europy. Sprawozdania nadawane 
będą w programie II, z wyjątkiem 
walk finałowych, z których trans- 
misja nadana ' zostanie M bm. w 
programie I, A oto godziny nada
wania transmisji w poszczególnych 
dniach mistrzostw:

24.3, godz, aa,w-H.1R
23.3. godz.' 21.40—aw 
n,s, godz. 31.40—aa,w 
2T.3, godz. 8l.<0-33.30 
aM, gruiz,aa.oo-aa.M 
aM. godz. 31.40—33.30 
jo.s, godz. ai.io-aa.ao
21,3 04 lOd2.ll.Jt

Remis rugbistów 
z NRD w Bukareszcie
BUKARESZT, IS.S (tal, wl.) Pol- 

ska — NRD SsS (0:0). Punkty zdo
byli: dla Polski w 4 min. Janusa — 
.1 (a rzutu karnego), a dla NRD -w 
5? - s. Sędziowali:
Pnzr.t (Wiochy) i Amfir (Rumunia). 
Widzów ok, aa ty*.

POLSKA: Moczulski, Kładysa. Lu- 
bas, Snslńskl. Bartkowiak, .lanusz, 
Koter, Grochowski, Sokołowski, No- 
wąk, Jndkowskt, Budyń, Mądaro- 
wica, Żurawski, Kos, 
- NRDi M«dl*r, Mlhalek, c, scharn, 
Gramm, Kluge, Miethe. Kreisch. 
Branka, Kopili, stirg, Ladlg, Ze- 
blsch, Jnrgens, Jungę, Srharn,

Ostatnie spotkanie naszych ruabl- 
atow na terenie Rumunii przynio
sło nowy sukces a silna i bojowa 
drutyna NRD, Rozgrywane ono było 
w bardro trudnych warunkach 
atmosferycznych prr.y stale padają
cym deszezu i silnym wittm, en 
w dużym stopniu uwudnialęi grę.

Polany prawie przet caly nwr. 
mieli prr.cwaąc, * często prm nlr- 
l» minut nle opuszczali nlrmlrtkiM 
strefy obronnej. Drużyn* noero za
grał* bardzo ambitnie, nieustępli
wie I twardo.

naickl remisowi ned NRD ewan- 
sowalHmyna drugie miejsce w «nr 
tynowej klasyfikacji l ustępujemy 
Jedynie Rumunii. O dalszych tósartt 
Polaków zadecyduje niedzielne spot
kanie Rumunia — Cj.eclioslowaeja- 
W wypadku zwycięstwa Roapodarry 
(są oni zdecydowanym! faworytami' 
r.ajmt«my ostaioor.nle drwa lokatę, 
en będele wielkim sukcesem ««’<■ 
pujaeej na arenę europejska młodej 
drużyny polskiej.

A oto aktualna tabela tw«:yw»k;
1. Ttumunto
1. Folsk»
2. CSR
4. NRD

S;1 M ’ 
1:2 «II
X, ŁUZKl
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Piątkowski i MulChdXZykl Na boiskach II ligi
™ _ .. .....___ -w drużynie Szombierek trudno wadowski, Olklcwlcz, Maślanka,

biją rekordy życiowe
9 porażka Waltera

23.5. (tel. wł.), Szom- 
•tom — Walter Uzmzów 
Bramki strzelili: Stadek

W drużynie Szombierek trudno 
kogoś wyróżnić, gdyż wszyscy grali 
równo i dobrze. W zespole Waltera 
na duże brawa zasłużył bramkarz

wadowski,

WARSZAWA. Pierwszy etap na 
flrnd-e do mistrzowskiego tytułu w 
lekkiej atletyce przyniósł wielki 
łukces warszawskim legionistom, 
już w pierwszym dniu drużyno.
cii nagromadził 27.638 punktów co 
tapowiada rekordowy dorobek w 
dwudniowych zawodach. Legia, 
ratująca wraz .z warszawskimi 
druźvnami Polonii l Sparty ’nle 
nraia w nich groźnego przeclwni-

W większości konkurencji le- 
• ;on:ścl byli klasą dla siebie i zde- 
cvaowanie zwyclęźaM.

Na czoło rezultatów' pierwszego 
dn a zawodów wysuwa się świetny 
wvnik Edmunda Piątkowskiego w 
pchnięciu kulą. Rekordzista Europy 
w dysku, w kuli reprezentuje rów
nica europejski poziom. W sobotę 
na stadionie Wojska Polskiego po
prawi! swój rekord życiowy o prze- 
irto pół metra. uzyskując wynik, 
który się już liczy — 17,22. Obok 
p:ą:kowskuego. w tej samej kon
kurencji bardzo dobrze zaprezen- 
tował się drugi reprezentant Legii, 
wvrastajqcy na rewelację sezonu, 
mlodv Słomba. Tym razem poprą- 
wV się na 15.49. mając 4 rzuty po- 
nRd 13 metrów.

Drugą konkurencją, ktora przy
niosła dobre wyniki był skok w 
dal mezczvzn. Na szczęście wiejący 
na początku zawodów z szybkością 
ponad 2 metry na sekundę wiatr, 
w czasie skoku w dal znacznie 
osłabł i rezultaty Malcherczyka 
1 Iwańskiego uzyskane zostały w 
p-zapisowych warunkach. Malcher- 
czvk potwierdził swą życiową for
mę. Dwukrotnie poprawiał dziś 
^uój rekord życiowy. W 3 serń 
uzyska! 7,29. a w piątej, po dyna, 
nncznym odbiciu i bardzo ładnym 
locie wyładował na 7,V>. ' Iwański 
skakał bardzo regularnie, a dwu
krotnie osiągniętą przez niego od
ległość 7.21 świadczy o powrocie do 
formv byłego wicemistrza Europy.

Największe zainteresowanie wzbu
dził pojedynek dwóch naszych czo
łowych 400-me’rowców Swatow- 
tóiego i Makomaskiego. Swatow- 
sk: zastosował sw<ą znaną taktykę 
— ..uciekał przed zmęczeniem”. 
Wyglądało to w ten sposób, że za. 
wćdniK Legii rozpoczął bieg w bar- 
dro ostrym tempie i po 150 metrach 
znajdował się wyraźnie na czele 
stawki. Po wyjściu z wirażu na 
ostatnią prostą zaczął coraz bar- | 
driej tracić siły, i wtedy dopiero 
Makomaski rozpoczął za nim po
goń. Bvło już jednak za pozno 
1 swatowski wygrał nie zagrożony. 
Czasy uzyskane przez naszych 
400-metrowców nie świadczą zbyt 
dobrze o ich formie.

W czasie obu biegów na 100 me
trów w.ai wiatr o szybkości 3 me- 
trv na sekundę, pomagając sprin
terom. W konkurencji mężczyzn 
Fotk nie miał absolutnie żadnych 
przeciwników, zdobywając na taś
mie około 7 metrów przewagi. Po
dobni? wielką przewagę miała Je
sionowska w setce kobiet. Dwójka 
zwycięzców mimo sprzyjającego 
wiatru nie uzyskała wyników na 
wvsokim poziomie.

Po pierwszym dniu -żawódow. Le
gia prowadzi 27.688 pkt. przed • Po- 
fnnią — 23.140 pkt, i Spartą — 
13.346 pkt.

Wyniki: mężczyźni - 100 m - 
1. Foik. L — 10.6 (szybk. wiatru 
am/sek): 2. Piekarski, . P. — 11.2; 
3. Waksberg. Sp. — 11,2;’ 41 Zaręb
ski, L — 11,2: 400 m — id.^wątoęr 
«ki. L — 48.5; 2^Makomj!8kń 
48,7: 3. Kulikowski. L — 49.8; 4. T. 
Hopfer, Sp — 49.9; 1500 m — 1. 
Kupczvk. L — 4.01: 2. stupklewicz. 
Sp 4.01,1: 3. Pursa, L — 4.05,7: 
4. Wrganowski, P — 4.20,5; 3000 m 
— 1. W. Matyjek, L — 8.42.4; 2. Ku. 
ran, L — 8.47,7; 3. Janiak, P — 
3.14.6: 4. Dylewski. P — 9.34,8:

Legia walczy o prymat 1 «kok w dal 6.T1. KUmajowa (Wa
wel) nie osiągnęła wprawdzie for
my sprzed trzech tygodni zwycię
żyła jednak w pchnięciu kula, uzy
skując 13.77. Jej najgroźniejsza ry-
walka klubowa Ósipow (Wawel)

kula — 1. Piątkowski, L 17,21;
2. Słomba, L — 15,49; 3. Sidło. Sp 
13.41; 4. Gonstał. Sp — 13,11; miot — 
1. Rut, L — 60,68; 2. P. Kwiatkow
ski. L — 55,36; 3. Jagodzixiski, P — 
50,21; 4. Jasłak, P — .50,07; wzwyż — 
1. Patyk, Sp — 179; 2. Ważyński, P 
— 179; 3. Gęborys, P — 174; 4. Szy
szko, L. — 169; w dal — 1. Mai- 
cherczyk, L — 745; 2. Iwański, L — 
721^3. Piekarski, P — 6b0; 4. Chmie-
lewski, P — 685.

Kobiety — 10Q m Jesion ow-

wiszą — 585;

kiewicz, AZS • 
Zawisza — : r?;
— 529; 
12.21;

kula

1. Łukaszczyk, Ea- 
I. Pudełko, AZS — 
— 1. Zawisza — 52.0;
w dal — 1. Mazur- 

- 557: 2. Słowińska, 
3. Mickiewicz. AZS 
1. Kłos, Zawisza —

Jaszczuk, AZS

Drozdowski, L — 15.8: 3. Mankie- 
wicz. Sp — 16.1, 4. Sokołowski, Sp

m,sek); 2. Dąbrowska, L — 12.7, 
3. Bernat, P — 12,9; 4. Szmit, Sp — 
13,1; 400 m — 1. Nowakowska. L — 
59.4; 2. Lipiec P — 63,9: 3. Baliszew
ska, L — 64,2; 4. Markiewicz Sp — 
67,3; S0 m pł — 1. Chojnacka, L — 
11,7; 2. Jesionowska, L — 12,1: 3. 
Twardowska, Sp — 12,5; 4. Wol-lń. | 
ska, P — 14,5; wzwyż — 1. Siekler-
142; 3. Sankowska, P — 132; dysk — 
1. Rvkowska. L — 47.60; 2. Micha- 
takowa, L — 38,81: 3. Sankowska 
p — 36.56; Krysińska. Sp — 32.50.

J. SAMULSKI

oszczep — 1. Bochucińska, Zawisza 
— 42,57; 2."Kostc-wiCZ, AZS — 33,99;

Mężczyźni: 100 m — 1. Jarzembow- 
ski, Warta — 10,6; 2. Tarnawski. Za
wisza — 10,9; 4óo m — 1. Kowalski, 
Zawisza. — 48,8; 2. Cierajewski. 
AZS — 49,6: 3. Kloze. AZS — 50,4: 
1500 m — 1. Orywał, Warta — 3.50.6: 
2. Jochman, Zawisza — 3.50,6: 3.
liruszkowsKi. Zawisza 2.51,5; 5000 m 
-- 1. Graj. Zawisza — 11,36,4; 2. Mie
rzejewski. Warta — 14.45,8; 4 x 10« m 
— 1. Zawisza — 43.0; 2. AZS — 43,3; 
3. warta — 43.9; 11« m pł. — 1. 
Niemczyk, Zawisza — 14.8; 3. Ko
lejka, AZS — 15.0: w dal — 1. Ma-

Górnik — 13,0; 3. Cmokówna, Bail
don — 12,2; 4. 2urek, AZS — 12,4. 
4«0 m: 1. Pastuszka, Baildon — 
58,8: 2. Bienia, Górnik — 59.8; 3. 
stańda, AZS — 62.8; 4. Biegun, AZS 
— 65.2; 4xioo m: 1. AZS — 5U.1; 
2. Górnik — 50.6; 4. Baildon — 55.2; 
w dal: 1. SosgórniKowa. Górnik — 
5.65; 2. Lega wiec, Baildon — 5.46; 
3. Chojna. Baildon — 5.43; 4. We- 
selska. Górnik — 5,26. kula: 1. Fig-

zbliżyła sie do niej na odległość 
71 cm (13.06).

W zawodach o mistrzostwo TI ligi 
po pierwszym dniu prowadzi zde-
cydowanie Wawel 21,831 pkt.
przed Startem Katowice — 11.919 i 
Wisła — 18.722.

Natomiast wśród T-llgowców trwa 
wyrównany i zacięty pojedynek z 
tym. że prowadzi Olsza, która 
madzila 21.318 pkt. przed Czarnymi 
— 20.603 i Społem —

St. Habzda

SZOMBIERKI: Mainka, Ekiert, 
Działach, Pośpiech, Sociera, Pesi- 
ke, Główka, Sobek, Poloczek, Ku- 
czorn, Sladek.

WALTER: Bendelak, Kubaekt,
Mazur, Lupa, Rutkowski, Blelas» 
Dąblewski, Mierzwa, Olejarski, 
Brudek, Trojanowicz, Jesowit.

5 tysięcy kibiców Szombierek 
wychodziło ze stadionu z uczuciem 
pełnego zadowolenia z dobrze spę
dzonego popołudnia 1 gry własnej 
drużyny, która w meczu t Walte
rem zdobyła 2 cenne punkty.

Doskonale spisująca się linia ob
rony Waltera, której najmocniej
szym punktem był bramkarz Ben- 
riolak, rozbijała początkowo zdecy
dowanie silne ataki Szombierek. 
Później jednak goście nie wytrzy
mali naporu i najpierw Sladek po 
dokładnym dośrodkowaniu Polcez.- 
ka strzela obok słupka, zdobywając 
prowadzenie, następnie Kuczera 

1 ur.ala w 20 min. po przerwie wy
nik spotkania.

Bendelak.

Szczęśliwy remis 
Piasta Gliwice

let. Wlekły, Adam.
Remisowy wynik meczu nlś 

krzywdzi żadnej z drużyn. Wpraw* 
dzie w przekroju całego spotkania 
zespołem nieco lepszym bez wybit
nie słabych punktów byli poznania
cy lecz piłkarze Pomorzanina mieli 
więcej okazji do zdobycia bramie 
Wystarczy wspomnieć, że Adamską 
— ■ •-* * r'—będąc sam na. i Wystarczy wspom 

S™1 ■ Zieliński 1 Szulc,RZESZÓW, 23.S. (tel. Wl.). o-«aa , zieUńSkl 1 SZU1C, WIJUHU pa«ł **- 
Rzeszów — Piast Gliwice 2:2 (0:0). । Fam z srnWJńskim, nie umieli ulo» 
Bramki dla Stall zdobyli: Pilarski | kować pin!1 w Etatce. W zespole Po- 
i Poświat, dla Piasta Heller 2. Wl- ' bardzo dobrze zagrali
dzów a tys. 1 Clrkowskl w napadzie 1 Połczyński

STAL: Maglerski, Winiarski, Ms- i w ot,roniei a w drużynlć Olimpii 
strzylt, Skiba, Chojka, Zieliński, | ( ouaj pomocnicy,
Pośńiat, Matyszczak, Pilarski, , i « u v __
Świerk, Wizerkaniuk.

PIAST: Stein, Kacy, Majka, Chro- | 
bok, Laska, Swierkot, Galcezka, 
Kraiczy, Heller, Dera. Hein.

<S)

rucha, AZS — 7ió: Tarnawski,
Zawisza — 705; wzwyż — 1, Wroczyń
ski. Zawisza
Warta 180;

Górnik — 12.11: 3. Kaizcr Baildon 
— 11.46; 4. Chigiel. Badaon — 10.37.
oszczep: 1. Figwer,

ja. Górnik -- 36,15; 4. Ole 
don — 32,16.

Mężczyźni: 100 m: i. E.
Górnik — 10.6; 2. Frańcza!;

48.49;

4. J. Schmidt.'Górnik — 10,7, 4uo in

। WII lidze lekkoatletycznej
Juzkowiak 10,4 na 100 m

„Marłwy bieg“ 
O.ywał - Jochman

Zawidza — 45.78.

- 196: 2. Chęciński, 
dysk — 1. Begier, 

2. Auksztulewicz,

sa, Baildon — 50. 
don — 50,8; 4. C 
— 50.9! 1500 m: 1

roki, Bail-

3. Gmyrek, Górnik — 3.59,0;
mański. AZS 5000 m;

szy dzień trójmeozu leKkoatletycz- • nia
— 41,93; 2. Jędrycko, Unia — 41,04: 
4 X m: I. AKS — 45,1, 2. Polo-

Z. Gluszek

nego o mlsiirzostwo II ligi między 
Olimpią Poznań, L.KS Wrześnią i 
Gwardja Wrocław wyniósł prowa-

3. Unia — ^45,3.
Kobiety — 100 m: 1. Locha, Unii

drenie posr.śntakMn — 21J33 punkty I *• 
przed LKS 20.173 pkt. Gwcrdią Wro. ! dziszeck., Polonia

BYDGOSZCZ, 23.5. (tel. Wł.) Na 
stadionie Zawiszy w Bydgoszcz} 
rozpoczął s:e w sobotę trójmecz 
lekkoatletyczny o mistrzostwo 1 
ligi. Po pierwszym dniu prowadze
nie objęła Zawisza 24.950 pkt. przed 
AZS — 22.195 Dkt. i Warta Poznań 
— 21.384 pkt. Zawody mimo startu 
wielu czołowych zawodników by
najmniej nie przyniosły rewelacji.

Najbardziej atrakcyjna konkuren-

Krzesinska i Zimny 
— pokonani

Bentkowski. Górnik — 1 
Tomczak. AZS — 16.33.0;
Schmidt

Zelek.
1. E.

2. Birnboch. Bail-

Na ogól uzyskano wyniki przecięt.
na isluguja jed;

I 1. Szymczak, AKS 
dziora. Unia — 5. 

: Han. Polonia — i

10.41, w dal:
5.14; J. Kan- 
oszczep: 1.

Piast przybył do Rzeszowa z za
miarem zdobycia ociaż jednego 
punktu 1 z góry nastawił się na 
wzmocnioną defensywę. Gospodarze 
prowadzili 66 minucie 2:0, Jęcz 
wskutek 2 błędów bramkarza Sta
li — Maglerskiego, który fatalnie 
puścił w 70 l 72 min. strzały Hel- , 
lera, Piast nie zszedł z boiska po- ' 
konany. I

Stal zasłużyła na zwycięstwo po- ■ 
nlcważ miała więcej dobrej gry.

Warszawa

remisuje z Turkami
Wymęczone punkty

na macie

miar}- zawodnicy co Orywał 1 jo
chman tym razem nie syta ciekawa. 
Obaj wielcy rywale pobiegli bardzo 
zgounie współpracując ze sobą na 
całej niemal trasie, ale w nienad- 
zwvczajnym tempie.. Razem też 
przerwali taśmę a sędziowie pierw
sze miejsce przyznali Orywałowi z 
rezultatem 3.50.6 i oczywiście taki 
sam czas miał również Jochman.

Z dużym zac’ekawieniem oczeki
waliśmy starcu nowo kreowanego 
rekordzisty Polski na 200 m — Ko
walskiego. Zawodnik ten w sobotę 
startował na 400 m. Niestety, nie 
miał on groźnych rywali i posta
nowił sam iść na wynik. Próba 
ta niezbyt sie udała i na mecie za
notowano czas 48,8. A więc daleko 
mniej niż by sie należało spodzie
wać po wyniku 21.0 na 2Q0 m.

Na 100 m spotkali sie zawizzanin 
Tarnawski, k.óry poprzedniej nie
dzieli miał na tym dystansie 10.6 
oraz rekonwalescent Jarzębowski z 
poznańskiej Warty? Jarzębowski 
stanął na starcie z ochronnym ścią
gaczem na udzie, gdvż stara kon
tuzja bynajmniej nie została jeszcze 
zupełnie wyleczona. Na starcie, a 
nawet do połowy dvstansu filigra
nowy Tarnawski prowadził przed 
poznaniakiem. Później jednak w.- 
(^i^iśmy^ JArzembgwskiego Wpafer-^ 
mie.z iego.'naj£epśzvch.‘ czesów\_Na. 
ośtatnichr40 metrafch zdołał on so-' 
bie wypracować co najmniej 2 m 
przewagi, aby osiągnąć w rezulta
cie czas 10.6. W innych konkuren
cjach wyniki były już słabsze, a na 
uwagę zasługuje jeszcze rezultat 
Mroczyńsk'ego w skoku wzwyż IW 
oraz Begiera w dysku 50,13.

WYNIKI:
Kobiety: 100 m — 1. Słowińska. 

Zawisza — 12.5: 2. Wytyk. Warta 
— 12.8; 3. Jarzębowska. Warta —

.OPOT, 23.5 (tel. wł.) w plenr- 
szym dniu I-ligowcgo meczu lekko
atletycznego, rozgrywanego pomlę- 
azy LKS Sopot — AZS Poznań — 
Lcchią fidańsk prowadzenie objęli 
poznańscy akademicy — 24.734,5 
pkt. przed LKS — 23.893,5 1 Lechią 
— 23.475 pkt. W sobotę uzyskano 
kilka dobrych rezultatów. ' •

Bardzo interesujący pojedynek 
stoczyły w skoku w dal Krzesinska 
i Ciastowska. Zwyciężyła Ciastow- 
ska uzyskując 6.03 m podczas gdy 
jej rywalka uzyskała 5.98. Obie za
wodniczki miały wyrównaną serię 
skoków, z tym, że Krzesinska 
dwukrotnie spaliła. Niespodzianką 
zakończył się bieg na 1500 m, w 
którym Zimny przegrał minimalnie 
z Kowalczykiem z AZS Poznań. 
Obaj zawodnicy uzyskali dobre wy
niki: Kowalczyk 3.48,1, a Zimny 
3.48,2.

WYNIKI: Kobiety: 100 m —1. cia
stowska. AZS — 12,5: 2. Bialobrzes- 
ka. LKS — 27,1; 3. Nagler, AZS — 
13.2: 4. Wagner, Lechia — 13,2;
oszczep Grabowska,

Cieklińska. Lechia — 39,74; 4. Lau, 
Lechia — 37,06; 400 m — 1. Sobkow- 
ska. AZS — 63,2:^2. Antaszewska,

4. Bartnik, Lechia — 65.3: w dal — 
1. Ciastkowska, AZS — 603; 2. Krze
sinska, LKS — 598; 3. Nagler, AZS 
— 532; 4. Lewandowska, LKS — 496: 
kula — 1. Kiewloń, LKS — 11,65; 
2. Grabowska, LKS — 11.50; 3. Lau, 
Lechia ~ 10,59; 4. Jóźwlak AZS —
fV.53;PWitl00 — 1. LKS ^:j51,7; 2.
Łechta- — -53,3; 3. AZS — ^5C5;

Mężczyźni: 100 m — 1. Pilaczyń-

— 11,2; 3. Kapturek, LKS — 11,3; 4. 
Orłowski. AZS — 11,3; 110 m pl — 
1’. Sniegowski, AZS — 15,8; 2. Ma- 
ciukiewicz, LKS — 16,1; 3. Zagla- 
niczny, Lechia — 16,3; 4. Majewski,

16/4; 400 m 1. ’ Ludka.

don — 16.2: 3. .Wyleżoł. Baildon — 
16,3; 4. Jastrzębski, Górnik — lfi.4: 
4X100 m: 1. Górnik — 42,8; 2. AZS
— 42.9; 3. Baildon — biegu nie ■
ukończył, w dal: 1. J. Schmidt — I 
7.34; 2." Franczak — 7.23; 3. Czaj
kowski AZS Jastrzębski
don 189. 2. Obuchowicz. AZS — !89; 
3. Łysienko. Górnik — • 86; 4. Be- 
zeg. AZS — 151, dysk: 1. Obucho
wicz — 44,45; 2. Gałązka, Baildon 
— 43.67; 3. Rusin.. AZS — 41.24:
4. Sosgórnik. Górnik — 39.68;
oszczep: 1. Zajączkowski, Górnik — 
64.78: 2. Pendzioł. AZS — 59.23; 3. 
Socha, AZS — 53,75; 4. Wyleżoł.
Baildon — 51.18.

Bibrowa skacze 613 w dal
KRAKOW, 23.5. (tel. wł.) Przy ni

skiej temperaturze jaka nader 
rzadko zdarza sie D°d koniec maja
lekkoatletyczne o mistrzostwo I i 
II ligi.

Zimno i dość silny wiatr obniżyły 
poziom vzynikow. które są przy 
tym zastanawiające... różne. W sto
sunku do wyniku Ożoga. który w 
biegu na 1.500 m. biegnąc na o- 
statnlej prostej ood silny wiatr Or 
siągnął czas 3.53,8 wyprzedzając 
drugiego na mecie Kobendzę (Stan 
Katowice) o prawie 200 m oraz w 
stosunku do młodziutkiej Kossck 
(Wawel), która wynikiem 5.57 usta
nowiła nowy rekord Polski mlodzi- 
czek _ rezultaty osiągnięte przez 
oszczepniczki Wisły Bienlę i Ślu
sarek. dla których granica 28 ni 
■jest ndeoGiągalną są przecież żenu
jące. ' ;

„Perłą zawodów” stal się wynik 
naszej* olimpijki Marvsi Bibro, któ.
ra startując w finałach B..

Polonia Bdg niepokonana
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 {

kę. która wędruje do zupełnie nie 
obstawionego Kowalca. Odległość 
jest co prawda znaczna, ale Kowa- 
lec addaje bardzo ostry strzał.
którv trafia w zewnętrzną krawędź 
słupka i o obronie bramki Bur
chardt nie mógł nawet marzyć.

Wynik remisowy podziałał teraz 
pobudzająco na zawodników ŁKS. 
Gra staje się coraz szybsza i cie. 
kawsza. Obie drużyny w dalszym 
ciągu prowadzą grę otwartą i sy
tuacje zmieniają się jak w kalej
doskopie. Trzeba przyznać, że 
obrona ŁKS ma znacznie więcej 
roboty. Tutaj niepodzielnie króluje 
Szczepański, dyrygujący bez przer
wy defensywą swego zespołu. Miał 
on zadanie nie byle jakie — utrzy
mać w szachu najlepszego Strzelca 
przeciwników — Norkowskiego. Za
danie to „Burza” wypełnił znako
micie.

BŁĄD SZCZEPAŃSKIEGO

Szczepańskiego można by » czy
stym sumieniem uznać za najlep- 
sieęo zawodnika całego meczu, 
gdybv nie jeden fatalny błąd. Stało 
ntę to w 68 min, kiedy łodzianie 
wypracowali sobie w.yraźną prze-

broni x trudem, ale wybita przez 
niego piłka wraca do zupełnie nie- 
obstawione^o Armknechta, który 
nie miał już żadnych trudności z 
umieszczeniem Jej w siatce.

Tak więc niespodziewane zupeł
nie prowadzenie zdobyli znowu po
loniści. W -ostatnim kwadransie 
jednak ŁKS-iacy zabierają się do 
roboty, * pragnąc za wszelką cenę 
przynajmniej wyrównać stan me
czu Szczepański wspomagany 
dzielnie przez Wieteskiego. Siusia 
a także Jańczyka bez przerwy po
syłają piłki do swego ataku. I 
wreszcie wśród niebywałego na
pięcia na widowni zaciskanych rąk 
i gryzionych paznokci u działaczy 
miejscowego klubu zdarza się rzecz 
najmniej oczekiwana.

PIĘKNA BRAMKA

3. Piasecki. Lechia — 50,6; 4. Niwiń
ski, Lechia — 51.1; dysk — 1. Snle- 
żyński, AZS — 50,3Ó: 2. Wachowski, 
AZS — 50.29; 3. Kowalik, Lechia — 
46.57; 4. Rzepecki, Lechia — 41.61; 
wzwyż — i. skupny, AZS 193; 
2. Cecula, Lechia — 188; 3. Brandt, 
LKS — 188; 4. Nowak, Lechia — 
178; w dal — 1. Kropidłowski. LKS 
726: 2. Adamkiewicz, Lechia — 701: 
3. Bąk, AZS — 667; 4. Onacki, LKS 
— 654: 1500 m — 1. Kowalczyk, AZS

3. Boguszr.wicz, LKS — 3.55,1: 4. 
Matuszak, AZS — 3.57,6; oszczep — 
1. Machowina, Lechia — 63.39; 2. 
Brzoskowski, LKS — 60,65; 3. Kału
żyński, Lechia -- 58,69; 4. Szyndler, 
LKS — 54.24: 5000 m — 1. Krawiec. 
AZS — 14.45,4: 2. Golda, Lechia —

w których uczestnlczvii zawodnicy 
Cracovil. walczący o awans do II 
ligi równocześnie z reprezentanta
mi I ligi, uzyskała świetny wynik 
w skoku w dal — 618. Jest to drugi 
z kolei wynik w historii naszej l.a. 
i drugi w bieżącym sezonie na 
ś wiecie.

Jeszcze jedna rzecz jest eharak- 
terystvczna w tych zawodach. Oto 
na ogói reprezentanci II ligi, to jest 
Wawelu i Wisty z Krakowa oraz 
Startu katowickiego osiągnęli lep
sze rezultaty niż walczący w I li
dze Czarni z Wrocławia, Społem 
z Łodzi i Olsza Kraków? Między in
nymi Muzyk (Wisła) uzyskał w bie
gu na 110 m oh czas 14.7. Stradow- 
ski (Wisła) wygrał dwie konku
rencje. bieg na 100 m w czasie 10.9

14.55,4; Preus. Lechia
4. Rudnicki, LKS — 15:50.0: 4X1M m

Lechia —
(SL)

Bracia Schmidtowie 
pracują za całą drużynę

nie uprinlerzy. Znajdujący się w ■ ,AKS ~ a* Lnia 
dobrej formie Juzkowiak z Wrześ- ] p°lonia — Si,Z.
nl przebiegł 100 m w 10.4 se>k. drugi
na mecie był Zwoilm-ki (Gwardia BSTSH “ 3^52.0 113 1500 01Wrocław) 10.6 a dwaj następni Ba-; v.wfcjv um iuuu
ranows!:: (OUtrplal I Koblelski | ,
(LKS) przebiegli ten dys ans w RZESZÓW, z...
10.7. Dobrze pisa1 się ra 1500 m wodach TI ligi
Władycrański z Wrocławia uzysku- I rozgrywanych *

lekk oatl et y czn e J, 
udziałem S’.aliw i Hnyc '«umki l łłiuuiAwid w -—;—• ...

jac 3.58,3, a Ozorkiewicz (Olimpia) na i Mielec. Startu Luhlm 1 AZS Wro-
3000 m osiągną. 3,43,4. 400 m wygrał elaw. po pierwszym dniu prmva-
młodziutki Maciejewski (Olimpia) — 
51.8. Wśród kobiet r>ajlepp’e wyni
ki uzysxaiy: Maj. (Olimpia) 12.7 na
100 (OHn-pia)
limpla) w pchnięciu kulą — 11.90.

(ol)

Zbikowski 8:20,3 na 3000 m
BYDGOSZCZ. 23.5. (tel. wl.). W 

Bydgoszczy rozpoczął się trójmecz 
le-lokostletyczny o mistrzostwo II 
lipd. z udriaiem Budowlanych i Po
lonii Bydgoszcz oraz Gwardii Ol
sztyn. Po pierwszym dniu zawedów

18.933 p?.t. pr^ed Budowlanymi B>M- 
gOHacx — 13.414 1 Polonią Bydgoszcz 
— 17.647 pkl.

W czaple tróimera: Zbikowski 
‘(Bud.) pr7ebies' 3.000 m w 8.28,1. 
Pozostałe wyniki przeciętne.

Kierlswicz 8:25,3 
na 3G00 m

lek-BIAŁYSTOK. Spotkali sie tu 
koatlecl Jaglellonl. Warszawianki 1 
AZS Olsztyn. Z rezultatów sobot
nich najlepsze wrnlki uzyskali:.
Ciara (Warszawianka! który zwy- 
cleivl na 1500 m w 3.55.9 przed Ho- 
lownla (Jae^Hc.nlai — 3.53.9

lewicz (PAP)

Kiszka znów zwycięża

przebiegł 1500 m w 3^2.0. n Obuch o. 
wicz. ze Stall skoczył w dal 7,01 i 
wzwyż 1M. -»

Śląsk prowadzi 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 23. I (teł. w’«). We 
Wrocławiu rozpoczął się w sobotę 
trójmecz lekkoatletyczny o mistrzo
stwo Ti ligi. Po pierwszym’ dniu za
wodów w klasyfikacji drużynowej 
prowadzi Śląsk Wrocław — 20.793 
pkt przed Bielawlanką Bielawa — 
18.799 i Górnikiem Wałbrzyskim — 
17.264 pkt.

Z lepszych wyników na uwagą za
sługują: 3000 m: 1. Płonka, Biela-
wianka 833,4. 2. Chomiczewski.
Śląsk — I.M, ł. w dal — 1. Brylski. 
Śląsk — 7.M, 2. Ludwiozak, Śląsk 
— S97, wzwyż — Kostrzewski, Śląsk

Wieczorkówna 587 
w skoku w dal

żali bramce Burchardta. Oto -po 
wykopie bramkarza następuje szyb
ki rajd po skrzydle “Sylwestrzaka, 
który jednak wypuszcza sobie pił
kę zbyt mocno. Zdąża ona na aut 
a Szczepański stara się blokować 
Sylwestrzaka zanim piłka nie prze
kroczy linii. Tymczasem skrzydło
wy Polonii bardzo - sprytnie ogra1 
Szczepańskiego i szybko scentrował 
rin środka, gdzie stal właśnie Nor- 
kowski. Błyskawiczny strzał Bem

' Bvla Już II minuta spotkania, 
kiedy atak łodzian znów poszedł 
prawym skrzvdlem. Jezierski z da
lekiej odległości posiał ostry strzał 
w kierunku bramki. Na linii strza
łu znalazł się Soporek, który sto
jąc tyłem do bramki, rzucił się 
do piłki i posiał ją głową w kie
runku bramki. Parada Soporka by
ła tak błyskawiczna i precyzyjna, 
że Burchardt ani drgnął, kiedy 
piłka zatrzepotała w siatce. Kolb. 
dzv wyściskall swego „łysego kapi
tana" a także przeciwnicy docenili 
kunszt tej główki składając mu 
swoje uznanie.

A więc tradycji stało się zadość. 
Polonia znów nie przegrała meczu 
na swoim boisku, a ŁKS prawdo
podobnie będzie musial pożegnać 
się z nadzieją reprezentowania poi. 
skich barw w Pucharze Europy.

Z. Gluszek

KATOWICE, 23. 5. (tel. Wł.). 
Pierwszy dzień trójmeczu o mi
strzostwo I ligi pomiędzy AZS 
Kraków, Górnikiem Zabrze i 
Baildonem. w punktacji ogólnej 
przyniósł, jak się tego należało spo
dziewać, przewagę Górnika, mimo 
słabej rostawy zabrskiej drużyny 
żeńskiej.

W konkurencjach. których
startowali bracia Schmidtowie, a 
było ich wiele. Górnik osiągnął 
wiele cennych punktów. a obaj 
bracia niezłe wyniki, bo Edward 
Schmidt miał na 100 m 10,6, a 
Józef 7,34 w skoku w dal/

Wśród kobiet dobrze spisała się 
Janiszewska, wygrywając ino m po 
zaciętej walce z Richterówną 
w 11,9. Po pierwszym dniu -zawo
dów prowadzi Górnik — 21,852 pkt, 

' przed AZS — 24,434 pkt i Baildonem 
— 20.598 pkt.

Wyniki — kobiety: 10« m. 1. Ja
niszewska, AZS — 11,9; 2. Richter.

Lic s przegrywa 
z Gąsiorkiem 

Katowice, w czwartym dniu
Ogólnopolskiego turnieju tenisowe
go o mistrzostwo Katowic, rozegra
no spotkania półfinałowe. Najwięk- 
»tą niespodzianką była porażka L1- 
eisa z Gąsiorkiem 4:6. 1:6. Drugim 
finalista jest Płatek, który zwycię- 
bł Majewskiego 7:5, 6:3.

W grze pojedynczej kobiet Ję
drzejowska (Baildon) zwyciężyła 
Popławską (Piast Gliwice) 6:0, .6:0, 
® Rylska (Legia) pokonała Zmijan- 
ke (Baildon) 6:4, 6:3.

Szpada we Wrocławiu

Strzałką, Legia — 7 zw. Miejsca od 
4 — do 8 zajęli Wardynski. Lejin. 
Wojciechowski. Kol. Pozn.. Zimoch, 
Górn. Kat. — każdy po 6 zw. oraz 
Wójcik Legia i Kowalski, Warsza
wianka po 5 zw.

Brazylijscy piłkarze 
remizują w Bułgarii

SOFIA. Najlepsza brazylijska 
drużyna piłkarska Santos FC rozpo
częła swe tournee europejskie so
botnim meczem w Sofii z drugą re
prezentacją Bułgarii. Spotkanie za
kończyło się wynikiem remisowym

bole na odbywającym się we Wroc
ławiu turnieju szermierczym roz-
Urywano walki w szpadzie, niestety 
tylko w obsadzie krajowej, ponie
waż awizowana piątka zawodników
Msijskich —nie zjawiła się we

—........  Z czołowych szpadzi-
stów polskich na starcie zabrakło 
Gonslora (AZS Rokitnlca) 1 Strzy
żewskiego (AZS W-wa). Do niespo 
dzianet: należy odpodnięcie w eli- 
mlnaęjscli Kurczaka (Legia), a za
jęcie dalekiego bo dopiero 11 miej
sca przez aktualnego mistrza Pol
ski w szpadzie Glosa (KKS Kra
ków). Zwycięzcą został Dotka (AZS 
Poznań) — 9 zwycięstw przed Ry
dzem, Bslldon Katowice — • w-i

Wrocławiu.

0 wejście do II ligi l.a.
WARSZAWA. 23.5 (obsl. wl.) W 

ńięclomeczu lekkoątlctycznym o 
wejście do 11 ligi uczestniczyły dru. 
zvny Lotnika. Skry, AZS, Druka- 
rża 1 Gwardii najciekawszą kon
kurencją pierwszego dnia byl bieg 
na 13011 m, w którym obok wielu 
znanych biegaczy biegi b. reprezen
tant Polski na 800 m, Mntyjek. Mn- 
tyjek nie odegra! w tej konku
rencji większej roli, biegnąc ca.y 
czas na czwartej a na Pią
tej pozycji, zwycięży Kryut z. Lot
nika — 4.01.7 przed Lipcem — 4.01.i. 
Matyjek miał 4.11.0. Z powstałych 
rezultatów na uwagę jasluguje re- 
lultat Plenklejyiczi i AZS, który w

trójskoku mlal .14,31. Wobec późnej 
pory ogólnej punktacji nie ogło
szono ,, IW)

OPOLE. 23.5 (tel. wł.) Na stadionie 
Odry w Opolu rozpoczęły się zawo. 
dv lekkoatletyczne ó wejście do II 
ligi, w których udział biorą KKS 
Kluczbork. LZS Niemodlin, i Odra 
Opole. W pierwszym dniu zawodów 
na wyróżnienie zasługują następują
ce wyniki: rezultat Dudkówny — 
Odra w pnięciu kulą 12,25, wyniki 
Chmielewskiego, Odra, który uzy
skał w biegu na 200 m — 22,9 oraz 
skoczył w ńal 656. Czaczka, LZS 
uzyskał w rzucie dyskiem 43:42. W 
trójskoku zwyciężył r^asperek, LZa 
— 13,23. a drugie miejsce zajął Lo- 
renc. Odra — 13,11. , ,

Adam Witek prowadzi 
w szybowcowych 

m strzostwacli Austrii

i Warszawa, • 23.5. Międzynarodowe 
! spotkanie w zapasach w stylu kla- 

Naprzód sycznym pomiędzy nieoficjalnymi 
l*o (0'0) i reprezentacjami Polski i Turcji, 

Brarrke sirMlił w t3~n-.ln.' 1 >«óre wystąpiły pod firmami Anja-jRafejas”* • “•' w SSSS?iJ8B?MM5 

?> Fitnlr P^zpk Kaso^^ i ««hu mistrzów świata. Polacy go. 
m’ir <£vra Pieszek’ Ja | rowa!1 nad przeciwnikami w wa-

LEG?!- Bidus Szajna. Sulik, i nach lżejszych, a ustępowali 
Gembarowstó. Kloc, Matelowsk.’, I dowanie gościom w kategoriach 
Kołodziej, Kauder (Dąbek), Sko- “Si»?'"-._____ , .„„k
wronok, Sołtysik, Kumoń. 1

Miejscowi kibice musiell długo
czekać na jedyną bramkę, chociaż mu^za) ktorv mimo o^^anienia od początku meczu drużyna gospo- ! kiot w zastużo-
darzy posiadała dużą przewagę ™ . ĘP^Uwo naJ 
polu 1 bezustannie szturmowała w^lke wieczoru stoczyli

Naprzodu
LIPINY, 23.5, ęret. wl.l.

Lipiuy — Legia Krosno

Dwie bomby
Kasprzyka minęły przed przerwą 
dosłownie o milimetry bramkę Bi- 
dusa, natomiast po zmianie stron 
słupek (Spyra) i poprzeczka (Kas
przyk) uratowały Legię od utraty 
kilku bramek. Zwycięstwo różnicą
3-4 bramek byłoby odzwierciedle
niem przebiegu tego spotkania.

W dobrych formacjach defensyw
nych Legii najbardziej podobał się

lejnych zwycięstw Polaków. Do
brze zaprezentował się Hajduk (w. 
musza), który mimo ©^.ablenla po

W V. dUÓ-f; — •— -
strzem świata Doganem. Sedzlor.vle 
stosunkiem głosów 2:1 przyamail

Wyniki walk (w kolejności wag): 
Ks-rakus przegra! na pun-kly z Haj
dukiem. Ture»! Knltteirowl, 
Ozel został wypunktowany przeł 
Pcmlolka. nógan zwyciężył Gon-

—-o— —.------- —- r-_—-;7 | Bayraik w 25 eok w-alkl położył na
stoper Sulik, w alaku zas jedynie । !nipa,kl Zorna. Kls wygrał w 9 min 1o’i'/ąc!rr7t'r1!ntvv KtlTrtOn nrnhnivat _ _________  TT.. .«.I «<..lewoskrzydlowy Kumoń próbował
zagrozić bramce Naprzodu. W po
jedynkę nie potrafił jednak forso
wać gospodarzy.

Mecz nie należał do najciekaw
szych, stał na mizernym poziomie, 
a Już najsłabszym na boisku byl 
łódzki sędzia Ankerstein, który 
swoimi decyzjami wywoływał sal
wy śmiechu na widowni 1 dezo
rientował piłkarzy obu zespoiow.

ze Stcmc-zyńskim. Kapłan wyptińk'
imvai nvic, __

W niedziele zawodnicy Ankary I 
Warszawy spotkają się o godz. 17 
V/ meeru w stylu wolnym, kitory 
jest specjalnością tureckich zapaś
ników. _

Ha kortach Roland Garros
PARYŻ, 23. 5. (teł. wl.). W sobo

tę rozgrywano na kortach Roland 
Garros gry podwójne mężczyzn w 
których wziął również udział Wła
dysław Skoneckl wraz ze swoim, 
partnerem Australijczykiem Jac- 
ques. Skoneeki spotkał się z silną 
parą francuską Haillet — Darmon, 
która pokonała parę polsko-austra
lijską 4:G, 6:3, 6:0, 6:4. Jak oświad
czył Skoneeki wyjedzie on prawdo
podobnie już jutro do Warszawy,

Jako pierwsi zawodnicy zakwali
fikowali się do ćwierćfinału gry 
pojedynczej Ayala (Chile) po po
konaniu Merli 6:4, 4:6, 1:6, 6:2, 6:3. 
Emersson (Australia), który wy
grał ze Szwedem Lunquistem 6:4, 
4:6, 7:5, 6:2, i Australijczyk Mul- 
ligan, któremu udało się po pięk
nej walce wyeliminować -Drobne
go 6:4, 3:6, 6:4, 6:3. (ec)

KRYWAŁD. 23.5. (tel. Wł.) Po 
pierwszym dniu zawodów lekkoa
tletycznych o mistrzostwo II ligi 
prowadzi Unia Krywałd — 19.811 
pkt, przed Polonią Bytom — 18.894 
okt. i AKS Kościuszko Chorzów —
18.357 pkt. 
rezultaty: 

Mężczyźni;

Uzyskano następujące

LODŹ, 23.5. (tel. wł.). Sfportfkanie 
II-Hgowców łódzkich — Startu 1 
LKS z Pabianickim Włókniarzem 
przyniosło po pierwszym dniu pro- 

r wadzenie ■ Startowi — 17.700 pkt,
, przed LKS — 17.694 1 Włókniarzem;

r- 17.275. ‘
Najlepszy wynik zawodów uzy

skała Wieczorkówna (ŁKS) w sko
ku w dal — 5.87. a z mężczyzn wy
różnił się zawodnik Włókniarza — 
Morawski, który w skoku wzwyż 
wynikiem 187, ustanowił rekord o- 
kre^u.

Wyniki: kobiety — 100 m: Wie
czorek. (ŁKS) — 12.3, w dal: Wie
czorek — 5.87; kula: Dworakowska 
(Start) — 11.67: oszczep: Przybyłów-

100 m: 1. Płaszczyk.
Unia — 11.0. 2. Pyrkocz, Polonii
11.3; 400 m:
50,1, 1500 mi

w dal: 
Bajon,

1. Szymański, Polonia 
Matulak, Polonia —

3000 m: 1. Szczęsny. AKS
2. Walczak, Unia — V 

: 1, Kiszka. Unia — 6.73; 
Polonia — 6.67; wzwyż:

Pietrzyk. Unia — 187; 2. Galosz, Po
lonia — 170; oszczep: 1. Stępniów-

DR (LKS) - 
Start — 54.8 

Mężczyźni 
(Start) — 1

4 razy 100 m:
100 Waliszak
.400 m: Grab (LKS)

— 52.2; 1500 m: Fus (ŁKS) — 4.12.2: 
3000' rr: Wąsik (Start) — 9.33,1; 110

Zlemlchód (Start) — 
Szczepaniak (ŁKS) — . 

dysk: Biskupski (Włókniarz) 
39.24* nsznzep; Popa (ŁKS) — 31.13;,

m ppl 
w dal:

Lech —
Piast Nowa Ruda 3:1
POZNAN, 23.5 (teł. wl.) Lech 

Poznań — Piast N. Ruda 3:1 (1:0). 
Bramki dla Lecha zdobyli: w 25 
min. Gogolewski, w 47 Pietrzak 1 ,w 
60 Gensler, dla Piasta: w 58 min. 
Gojny. Sędziował Sudoł (Rzeszów). 
Widzów ponad 7 tys.

LECH: Wilczyński (Skrzypczak), 
Bartoszak, Sobkowiak, Karbowiak, 
Jarzyński, Wróbel, Jakubowski, 
Pietrzak, Gogolewski, Wojciechow
ski, Gensler.

PIAST: Filipiak, Bąk, Kajdańskl, 
2aczek, Strzelecki, Spenglcr, Gojny, 
Ociesa, Zaranek, Książek, Szymuro.

Piłkarze Piasta rozpoczęli obie
cująco 1 . kilkakrotnie zagrażali
bramce Lecha bardzo silnymi strzar ■ 

'laml, podczas gdy gospodarze ogra- 
nlczyli się w tym olcresie do anć5* 
mlcznych wypadów. W 22 minucie 
goście mogli objąć prowadzenie, 
łdedy za faul na Gojnym sędzia po
dyktował rzut karny, jednak egze
kutor rzutu Spengler nie wykorzy
stał go 1 bramkarz Lecha Wilczyń
ski obronił trudną piłkę. Tymcza
sem jeden z wypadów Lecha przy
nosi gospodarzom prowadzenie z 
pięknego strzału Gogolewslciego. W 
35 min. niemal nia pada wyrówna
nie. ale Wilczyńskiemu przychodzi I 
z pomocą poprzeczka i mimo prze
wagi gości wynik do przerwy pozo- 
staje bez zmiany.

Po przerwie już w drugiej minu-’ • ro przerwie juz w ui
j cle, po pięknej centrze Gogolew-
sklego Pietrzak ustala wynika na 
3:0. Lech zaczyna grać lepiej niż W

Zgoa Nestora

narciarstwa

Francja i Jugosławia
zwyciężają w Istambule

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
grę, uzyskując nawet prowadzenie 
19:14. Gdy jednak Izraelczycy przy
łożyli się do spotkania, zwiększyli 
tempo, ich zwycięstwo "9:67 (44:37), 
nie podlegało dyskusji. Podobnie 
było w meczu Węgry — Austria 
92:43 (36:23). Nasi niedawni prze
ciwnicy dopiero w II połowie za
częli grać poważniej wygrywając 
wysoko różnicą 49 punktów.

Już jednak pierwszy mecz popo
łudniowy Rumunia — Iran rozegra-

Delecour

pierwszej połowie, ale biąd Sobko- 
wiaka w obronie kosztuje gospo
darzy stratę bramki, którą zdobył 
najlepszy zawodnik gości Gojny. i 
Jeszcze jedno ładne zagranie lechl- ; 
stów — piłkę przejmuje Gogolew
ski, podaje.ją Genslerowl, 1 ten nie 
ma większej trudności ze zdoby
ciem trzeciej braznki. (Ol)

ZAKOPANE, 23.5 (tel. wł.). 
W Żywcu zmarł Jóźęj Schnei
der, nąjstarszy z żyjących do
tychczas narciarzy. Józef 
Schneider zapozna) się z nar
tami już w roku 1SS5. W tym 
samym czasie w Tatarowie za
łożył on zespół narciarski, 
złożony z miejscowych leśni
czych 1 gajowych, który na
zwano „Kolonią tatarowską’*. 
Razem z towarzyszami organi
zował pierwsze wycieczki nar
ciarskie. W roku 1897 zdobył 
na nartach szczyt górski Cho- 
miak (L541 m) w Gorganach 
oraz również w tym roku do
konał pierwszego wyjścia na 
nartach na Howerlę (2058 m)
w Czarnohorze.

Jeszcze więcej sławy od

Olimpia ratuje punkt 
w Toruniu

TOBUN, 23,5 (tel. wl.) Pomorza
nin — Olimpia Poznań 1:1 (1:1). ■ 
Bramki zdobyli Szulc dla Pomorza- j

tych sportowych wyczynów 
przyniosła Józefowi Schneide
rowi Jego książka pt. „Na nar
tach skandynawskich”, która 
została wydana w Krakowie w 
1898 r. Jest ona zaliczana do 
najstarszych na świeci» prac 
o narciarstwie.

dla Olimpii. Sędziował 
(Śląsk). Widzów 1500.

POMORZANIN: .Gtaser,

Połap

Sitko,

ny przy silnym wietrze 1 zechmu- Hiicpasia — Finlandia.
rzonym niebie, przyniósł niespo- niespodziewanie Hiszpanie 57:43 
dziewanie dość wyrównaną walkę. (27:22). Trzeba jednak przyznać, że 
Zwyciężyli wprawdzie zupełnie Finowie grali słabiutko i tylko: do 
pewnie Rumuni 65:46 (31:19), ale 
zdecydowaną przewagę wyrobili 
sobie dopiero w ostatnich trzech 
minutach spotkania. Rumunia nie 
wykazała więc dobrej formy, a 
będzie to — być może — jeden z 
naszych przeciwników w pólfina-

Pewnego rodzaju «ensację przy
niósł drugi mecz popołudniowy

10,3

Moens powrócił na bieżnię

18 .minuty meczu
utko i tylko; do 
prowadzili rów-

Wakarcy, połczyński, Ksoblak, Ja- 
rosaewica,. Adamski, Szulc, Zieliń
ski, Clrkowskl, Sikorski.

OLIMPIA: Szabliński, Franek, Za- 
myslowski, Choryński, Domin, Roz-

ną walkę. Oba zespoły stosowały 
obronę atrefową. ale podczas gdy 
Finom rzut z póldystansu zupełnie 
nie wychodził, o tyle Hiszpanie 
strzelali bardzo celnie, równie u- 
miejętnie wchodząc pod kosz., Po 
tym meczu nabraliśmy przekonania 
do, zespołu Hiszpanii. Nie jest 
to tak slaby zespół, jakby na 
pozór wyglądało. • Nasi chłopcy bę
dą niusieli w poniedziałek napraw
dę powalczyć. Łatwo Hiszpanie 
nam nie ulegną. Szczególną uwa
gę będą ,musieU Polacy zwrócić , na 
dwóch zawodników Hernandeza i 
Rodriqueza. Pierwszy z nich w me
czu z Finlandią zdobył 15 pkt, dru-

,PRZEGLĄD SPORTOWY' 
Wydawnictwo 

„PRASA SPOR1OWA*

ZaMady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego*

Zam. 2805

Porywów wpw 
czwórek w Kruszwicy

Polski pilot
mistrz gwintu w klasie stsndai rl 
Adam Witek, blcrzc udział -w ml- 
strzostwg h szybowcowych Austrii, 
rozgrywanych w Zoll an) Sec- f*} 
zwycięstwie w trzeciej i czwartej 
konkurencji zawodów, ktwybM.V.V 
lv nrzelotv docelowo powrotne, 
\\itek wysunął się na picjnvijje 
miejsce w punktacji, wyprzedzając 
Austriaka Reseca, Polak startuje 
na przywiezionym z kraju szybow
cu „Jaskółka".

■ PAKTZ, 23.5. (tel. wl.) Pierwszy 
dużv tegoroczny międzynarodowy 
mityng lekkoatletyczny na stadionie 
Jean Bouln w Paryżu wypadl bar
dzo okazale. Złożyły się na to 
świetne warunki atmosferyczne, 
licznie zebrana publiczność 1 dobrze 
obsadzone konkurencje jednodnio
wych, sobotnich zawodów. Najcic- 
kawlel przedstawiały się sprinty, w 
których obok Francuzów Delecottra 
1 Davlda startowali mistrz Europy 
na 100 m Harry"(NRF) 1 Anglik 
Radford. Nic dziwnego, że w ta
kie! konkurencji udało się Deleco- 
itrowi wyrównać rekord Francji na 
100 tn—10,3, ustanowiony w ub. r. na 
Stadionie Dziesięciolecia w Warsza
wie. Kolejność na mecie została u- 
stalona dopiero przy pomocy fotoko
mórki, przy czym Delecour 1 Harry 
zostali sklasyfikowani ex cąuo na 
1 miejscu. Trzecie zajął Radford z 
tym samym czasem 10,3. Zmierzona 
wobec wyrównania rekordu slln 
wiatru wynosiła 1.00 m/sek., a więc 
nie przekroczyła dopuszczalnej gra
nicy. ,. ,

Również bieg na 200 m przyniósł 
zwycięstwo Delecourowl, który w 
czasie 21,0 a więc tylko o 0,1 sek. 
gorzej od jego rekordu życiowego, 
przerwał taśmę, wyprzedzając Rnd- 
forda o 0.3 sek. Harry w tym bie
gu nie startował.

Drugim gwoździem zawodów byt 
za względu na sensacyjną obsadę 
bieg na 800 m. Rawson, Moens, 
Schmidt, Mlstmlla. Jazy to przecie 
wnzyRtkb Rpccjnllści wysokiej klssy* 
Tni^rosujący byl zwtaszcr.s stnrl 
rekordzisty śwtata na tym dystan
sie, Belga Moensa, którego powrót

nn bieżnię śledzony jest przez fa
chowców z uwagą, a przez publicz
ność z sympatią. Dali temu wytaz 
francuscy widzowie, obdarzając 
Moensa gorącymi oklaskami.

Stawkę, która pierwsze 100 m 
biegła po wyznaczonych torach po
prowadził początkowo Jazy, szybko 
doszedł go jednak mistrz Europy 
Rawson. Na 600 m doszlttsowal Mo
ens, "któremu jednak nie udało się 
już Rawsona wyprzedzić. Wygrał 
Anglik — 1.53.5, w tym samym cza
sie przed Belgiem.

Pozostałe biegi nie były Już tak 
Interesujące poza sztafetą 4X100 m 
wygraną przez NRF 40,8, w składzie 
Sundcrmann, Nattjoks, Poehler, 
Harry przed Anglikami — 41,8 (Rad- 
ford, Whltehead, Brlghtwell, Bru- 
nyee),

100 m: 1. Delecour, Fr 1 Harry, 
NRF — 10,3, 3, Radford, WB — 10,3, 
200 m: 1. Delecour. Fr — 21,0, 2. 
-Radford, WB — 21,3. 110 m ppls 1. 
Brunycc, WB — 14.5, 2. Raynnud, 
Fr. — 14,8, 400 mt 1. Salisbury, WB 
— 47,2, 2. Haas; NRF — 47.fl, 800 mt 
1, Rawson. WB — 1.53,5, 2. Moens, 
Belgia _ 1,53,5, 3. Schmidt, NRF — 
1.53,0, 5000 ml 1, Roth, NRF —14,38,8, 
2, Herman, Bnigla — 14.38,8, .1. Mt- 
moun, Fr. — 14,40,0, oszczep: i. Ma- 
nuet, Fr. — 74.41, 2. Herrings, NRF 
— 05,14. w dal: i. Collnrdot, Fr. — 
7,44, 3. Foto, Belgia — 7.14, wzwyżl 
1, Fournler, Fr. - 1.85, tyezkat 1. 
Drprez. Fr. — 4,15,’ 2. Stilon, Fr, — 
4,15, 4 * 400 mi 1. Burchfiald, Hsr- 
rlers, WB — 3.11.8> I. Dortmund — 
3'UA B, Cunn „

Nasi koszykarze, tak jak zapo
wiadałem, trenowali w sobotę w 
godzinach południowych, nie wyka
zując jednak specjalnego zapału w 
ćwiczeniach. Ciężkie, duszne, bu
rzowe powietrze nie sprzyjało Ich 
poczynaniom na boisku. Mimo to 
dość celnie rzucali do kosza. Tro
chę też w polskim obozie obawia
my się. czy dwa dni przerwy mi
mo treningów, nie wytrąciły dru
żyny z tempa i gotowości bojo-

W niedzielę przecież watnj-, choć 
nie najważniejszy mecz r. CSR. 
warto by go wygrać, gdyż wtedy 
lepsze perspektywy otwierają się 
przed naszymi koszykarzami w H 
fazie mistrzostw, w półfinałach, o 
czym piszę zresztą oddzielnie.

Dla odprężenia nerwowego, dla 
zdobycia lepszego samopoczucia, 
chłopcy nasi udają się w niedzie
lę rano na przejażdżkę statkiem 
przez Bosfor l wysiądą na terenie 
Azji Mniejszej, Trener Zygmunt 
Oleslewlcz jest Jednak • trochę 
zmartwiony postawą naszych koszy
karzy na treningach, uważa rów
nież, że Hiszpanie będą dla nasze
go zespołu wcale Jlelatwym prze
ciwnikiem do pokłnanla, Hiszpanie 
mają Świetny rzut z póldystansu. 
Potrafią również wyrobić sobie sta
romodnym sposobem weJSda pod 
kosz.

W «owe podeiM treningu Pn
iaków zawitał na stadion ambasa
dor pftlRkt w Turcji DoroBŁ Przy» 
byl on ?.« stolicy Turcji Ankary i 
pozostanie w Istambule do końca 
mistrzostw, Ambasadorowi towa- 
rzyaiyl konsul polski w Istambule 
Gródecki» który interesują sie na
szą ekipą od pierwsRyclv chwil jej 
przybycia do Turcji.

W, Swremeta

KRUSZWICA 23.3 (tel. WŁ). 
Pierwszy dzień biegów finałowych 
na regatach eliminacyjnych w Kru
szwicy obfitował w wiele cieK a- 
wych momentów. Największy Je
dnak ciężar gatunkowy miał bieg 
czwórek I klasy ze sternikiem, w 
którym spotkały się dwie osady 
kadrowe: BTW i Zawiszy Byd
goszcz, Pierwsza startuje w skła
dzie: Poniatowski, Rusolowicz, Au
gustyniak i Neuman, a druga: 
Knopp, Jezierski, Rubin I Grre- 
szczykowskl. Widzimy nazwiska 
wielokrotnych reprezentantów Pol
ski. .

Po dwóch falstartach 5 osad roz
poczęło bezpardonowa walkę. Po 
pierwszych metrach wielka niespo
dzianka. Zawisza Jest dopiero no 
S pozycji, natomiast ; prowadzenie 
objęli akademicy Wrocławia przed 
BTW. Na półmetku Zawisza prze
sunę! się do przodu na 3 pozycję. 
W chwilę później wojskowi zwię
kszają tempo i wyraźnie przybli
żają Się do BTW. Ci osiami jednak 
również podnoszę tempo, dogania
jąc prowadzących akademików. Zo. 
stało jeszcze 500. m do mety,BTW 
zrównał się już z AZS i konsek
wentnie powiększa tempo. Jeszcze 
kilkadziesiąt metrów l nagle Za
wisza zaczyn* gwałtownie finiszo
wać, Zaskoczenie dla przeciwników 
Jest duże. Nie przypuszczali, że 
wojskowi rozpociną tak weselnie 
końcowy atak.

Prze» kilka rhwll wszystkie trsy 
osady idą niemal leb w łeb. Pierw
sza nlo wywłjwuje morderczego 
tempa czwórka wrocławska. Pory
wający flnin natomiast rozpoczy
na BTW. nwie eawórki śmigają 
Jak jaskółki, lecą Zawisza nie ma 
Juk sapasu *U, a BTW może Josr.cre 
awlęksayt tempo, rrr.y szalonym 
enturjżzmle widowni Jako pierw- 
asa wpada na metę «awórlta nrw, 
a o ułamki sekund aa nią Zawisza, 
Trzeci* jest rewelacyjnie jadąca o- 
sad* AZS Wrocław. liyl to piękny,

porywający bieg. Takich pojedyn
ków nio widzieliśmy nawet pod
czas mistrzostw Europy w Pozna- 
ulu.

Ciekawy też byl finał Jedynek 
męzczyzn. chociaż zwycięstwo Ko- 
ccrkl nlo podlegało dyskusji, „To- 
Jo" rzeczywiście wygrał, nlo na
stępni na mecie Syta i Kubink nie 
byli tak daleko Jak to dawniej 
bywało. Wydaje się, że Kocorka 
jest w tej chwili w dobrej formie, 
natomiast wyraźnie podniosła się 
forma Jego przeciwników. Kto wie, 
czy z wymienionej dwójki nie wy
rośnie następcą popularnego „To- 
Ja"?

W finale ósemek II klasy starto
wała osada BTW o której Już kll- 
liakrntnie pisaliśmy. Ci młodzi 
chłopcy nie potrafili co prawda 
przeciwstawię się sile i rutynlo 
starszej wiekiem osady Zawiszy, «- 
le zajęli drugie miejsce, jesrezo 
rnz pokazując piękny styl i ogro
mną ambicję.

Wyniki:
Kobiety i klasa: czwórki — 1. 

AZS Wrocław — 3.51,1, 8, AZS 
Poznań — 4.03,3;

Czwórki podwójno: 1. AZS Wro
cław -■ 3.45,1, 0, AZS Toruń — 
4.01,0;

jedynki: i. Wanda Augustyniak, 
AZS Toruń — 4.10,4, 3. Joanna Ma- 
tarnowska, AZS Wrocław — ŁiŁO;

ósemki u klasy: 1, Tacht Klub 
N. Huta — 3.58,« 5, BTW — 3.»0t 

mężczyźni — czwórki i klasa to 
storn,: l. T1TW Belg — T.o:,3 i, 
WKS Zawisza Wdę — W,4, 3. AZS 
Wrocław — 7.03,3;

Jedynki l klasy: 1, Teodor Kooer- 
ka. AZS Sacrocln — 7.39,5, 3, Hugo- 
niusz Kubiak, Tryton rornań — 
7,51.0, Andrwj Syta. Gw, W-w* 
aa, konkursem) — 7,51,6;

ósemki u klasy: i, wks Zawi
sza Udg — 6.53,9, 5, BTW Bdg — 
8.31,9, 3. Skra W-W* — 8,38,7,

W. Kwj cU



Tam nie blegnjq

Miłośnicy lekkoatle
tyki. którzy obiecy

wali sobie wiele po mło
dym rewelacyjnym sprin
terze amerykańskim Mo- 
śtynie (wyrównał' niedaw
no rekord. ' świata 9,3 „ na 
100 yardów),- będą srodze 
zawiedzeni. Mostyn wstę
puje bowiem już 1 lipca 
br. do Zakonu Chrześci
jańskich Braci Irlandii w 
USA, w którego zwyczaju 
nie leży zdobywanie .lau
rów sportowych. Na' mar
gini esie tej wiadomości.
warto zaznaczyć, że rekord 
Mostyna nie . będzie za
pewne uznany, ponieważ 
nie zostały -dokonane po
miary siły wiatru. -.

Tancerki zarabiały . pie
niądze dla siebie i dla ko
larzy. Bez nich organiza
torzy nie byliby w stanie 
uchronić się przed deficy. 
tem.

............. ..............................
' ł« Japonia n<« mająe - 
tzeze pewności uzyskania J 
prawa organizacji Olimpia
dy w Tokio, stworzyła już 
komitet organizacyjny Te. 
przysk w 1964. r. A o orga- 
nizację igrzysk w roku 1964. 
ubiegają się również przede : 
stawiciele Wiednia, Brukse^' 
li i Monachium.

<wW biedzie I szczęścia

SocznlM

25 LAT temu gazeta

(if
IH«fł Jert mtoćgry Tradycyjne, zdanie, 

wygłasżane przez mera

FOTOGRAF PRZY TYM BYŁ

S ŁYNNY piłkarz brazy
lijski Didi z klubu BO." 

tatogo ma według paszpor- . 
tu 31 lat, w rzeczywistości 
jest jednak o dwie wiosny 
młodszy'. „Postarzał się" 12 
lat temu, by móc.miinp 17 
lat zostać zawodowcem. 
Teraz trochę tego żałuje, 
albowiem Real Madrld się 
waha, czy ma go zaanga
żować ze względu na prze
kroczoną 30-tkę.

udzielającego ślubu francu-

ee
■Ekran bardziej 

atrakcyjny

MCRZYNKA Althea Gibson 
.dwukrotna' zwyciężczyni

„Chicago Tribune” w wimbiedbnu terminuje obec
nie w itudie zgłębiając swoją 
rolę w filmie „The horse soL 
diers” tKonńlea). Próbne zdję
cia, do; tego filmu rozpoczęto

numerze z 20 maja 1934 r. 
umieściła w. swym, dziale 
sportowym następującą no-
tatkę: „W lipću odbędzie 
się debiut ^zawodowy - w 
wadze ciężkiej 20-lelniego 
Murzynd, który- wygrał o- 
statnio w naszym .mieście 
turniej o złotą rękawicę. 
Jest nim świetnie zapowia
dający się Joe Luli''. ■

vela
TcalJW bszndifl.

grzęd 14 dniami. Partnerem 
Althei Jest znany aktor Wil-

. Uam Holden. A więc Gibson 
zamienna ostatecznie rakietę 
na ekran. Czy: zdoła'tu utrży. . 
mai sławę zdobytą w tenis e?

Sc
Przegnił

= ATA _sesji MKOl W
mie .niezwykle 

działalność rozwinęli 
łącze Japonii.

Rzy- 
zywą 
dzia-

WYŚCIGOWI kolarskie
mu dookoła Tunisu 

towarzyszyła karawana 
„artystyczna”,.' złożona - z 
kuglarzy, tancerek i orkie
stry, produkująca się-na zorganizowania Igrzysk w 
stadionie, przed zakończę- 1964 r. .w-Tokio, pozwala

Jak jednak zgodnie 
stwierdzili obserwatorzy o- 
brad, Japończycy prze- 
s o l i l i w staraniach zje
dnania członków MKOl dla

niem każdego etapui ■ Pu- . jąć sobie na wręczenie im 
bliczność wykazywała niezwykle kosztownych u- 
znacznie większe zaintere- 
sowanie tańcem brzucha

pominków.

wykonaniu młodych
. Upominki zostały odesła

ne bez słowa, ku wielkiemu
dziewcząt,. aniżeli . walką zdziwieniu ofiarodawców.
kolarzy ńa finiszu. Ża nietakt uznano również,

r.fst do Rcdakoi

Lekcja 
wychowania

Kochany Przeglądzie!
Pisze ■ a propos, wydarzeń no 

korcie cc-nlralńym ’ Lepti ,w 
Warszawie, w niedzielę 17'bni.

Wydarzenia są , Ci.-*niewqt-- 
pliwie znune. Fernandeż, mi- 
mo rozżalenia' stronniczym^ ■ 
sedziawaniern i to w. Ważnych 
momentach meczu, starał się 
niereaoować na to, ^zachowu- - 
jac się nader kttlturalłiie. 
W końcu jednak nie -wytrzy-. 
mat. nerwowo- i wybuchnął , 
płaczem ‘ .. -. ■ ■

Nie dość na tym, zrezygno
wał z gdbicia piłki tracąc ją 
na korzyść Skónecklego,' bo 
uważał, że poprzednia piłka 
była omyłkowo jernw przysą
dzona. : ~ f . 1

Mnie, jak również moich, 
znajomych ' ogarnął ' wstyd, 
jakiego' jut dawno nie • prze-' 
żywałem.- Wstya, za kontrast 
miedzy inaugurującym powf. 
jantam. a późniejszą rzeczy
wistością, wstyd - za brak 
sportowego wyrobienia .i' ucz
ciwości u niektórych' sędziów, 
wstyd za pub'.lCfnóŚćt rzeko 
mo sportową i poniekąd, eli
tarną. 'która . swoim ^zachowa
niem stworzyła .klimat “ dla ' 
takich właśnie loyczynów sę
dziowskich.- —

Może ktoś powiedzieć, te 
omyłki się zdarzata i __żę,. 
uderraiy one również w Sko- . 
nzckiegó i Lieisa.. Ztfoda, 
omyłki się zdarzają, jednak 
ilość piłek straconych ‘przez 
Bnf.yUfczyków i ” tó najeżę- 
i~icj w sytuacjach szczególnie 
ważnych,- wskutek „omi/łek” 
sędziowskich była niewspóL- 
mietińe większa, niź -u' Pola
ków. . ■ ; ■

Sam jestem starym spior- 
rnwrem i tenisistą, sędziowa- • 
łem nieraz rozgrywki teniso
we i mam pojęcie, o tych 
snraioach Zresztą jest 'pu-- 
bliczną tajemnicą „nawala
nie" piłek 10 tej dyscyplinie 
przez liniowych — nie pierw
szy raz zdarzyło się tó T7 bm..' 
n?e mtfffo jednak dotychczas 
obrazu tak drastycznego. Łu- 
d-i o jakimkolwiek - wyrobie
niu sportowym tr.gó. rodzaju 
widowiska . zniechęcają -< do 
Sportu.

Ten skromny chłopiec' bra. 
z^łijsMr podobno z t zawodu 
sprzedawca sklepowy, odniósł 
wielkie moralne zwycięstwo 
t dnł w sposób kulturalny 
jakże aorzka lekcję prawdzi- 
toej etyki i postawy śoprtO: 
wej. która niestety, 'coraz 
więcej, pozostawia do tycze
nia. ,

W imieniu grona kolegów 
'i swoim proszę Cię. Kochany 
Przeglądzie p poruszenie 'tej - 
sprawy na Twoich ‘ lamach,- 
w sensie jak wyżej.: Wydaje 
narn się. że uczynisz ta w ra- : 
mach akcji wychowatoczcj. 
która — ó ile nam wiadomo 
— jest również:: udzialęm 
prasy , > ‘ '

int. Kazimierz Paftyka 
członek KS Polonia**,. . , i

♦ Wamawa - ? .

i Optymiści

PO zawodach pływac
kich w Marsylii, do kasy 
klubu pływackiego włama
li się złodzieje.' -Jak twier- - 

- dzl złośliwie francuska pra- 
. sa sportowa, byli to chyba 

w mieście jedyni: ludzie, 
którzy .'wierzyli, że Impre
za, pływacka może być do
chodowa.

’' 0 ■' ela

skim parom, małżeńskim:, 
„...i nie opuścisz swego 

. współmałżonka- ani w
szczęściu ani w biedzie" — 
zostały dosłownie pojęte 
przez żonę -zwycięzcy za
wodów w chodzie sporto- - 
wym Paryż—Straseburg.
Wierna Jacqueline prżeby- ■ 
ta 300-kilometrową trasę.' 
towarzysząc swemu' mężo
wi Edmondowj Cluny czę- " 
ściowo . pieszo, . częściowo ; 
rowerem i samoćhoderp. '

1*9

i wykazał sporo przytomności umysłu naciskając migawkę w momencie kiedy aż sześciu piłkarzy „fruwało" w 
wietrzu. „Niebezpieczny balet" został sfotografowany podczas finałowego meczu o puchar Francji Sochauw - 
Havre (pod bramką Havru). zakończony sensacyjnym zwycięstwem Le Havre 3:0. Był to pierwszy wypadek w hi
storii piłkarstwa francuskiego, że puchar, zdobyła drużyna drugoligowa. Fot. „Mirotr sprint" Paryż

po- 
Le

Trybuna

Szpiki
Białe czy czenwę

DWIE oceny 
z NRF:

SZTANDAR 
z 22.5.: Piotr 

„I jeszcze

po meczu

MŁODYCH 
Zieliński — 
raz .okazało

się, że nasi napastnicy są 
słabi, a atak jakn linia 
niewiele reprezentuje”.

TRYBUNA LUDU z 22.5. 
cytując za dziennikiem 
niemieckim „Mittag”, po. 
daje wypowiedź trenera
reprezentacji 
Herbergera:

— ..Polacy 
drużyna. I 
wszystkim

NRF Seppa

’ to dobra
Mają przede 

napastników,
jakich i ja bym sobie ży- 
czyK”

I komu tu wierzyć?
(kiks)

Fachmtjn

TEST taki temat w publicystyce sportowej i na naradach 
naszych-działaczy,-który wraca jak refren w piosence. 

Można być pewnyin, ze co jakiś czas ktoś go podejmie, bo 
zawsze jest coś w jej materii do powiedzenia.

Ten wiecznie aktualny i, wiecznie nie rozwiązany problem 
— totzw. sprawy wychowawcze. Zużyto morze atramentu 
na artykuły, traktujące o kłopotach w tej dziedzinie, prze
gadano wiele minut i godzin, gromiąc, wskakując, ubole
wając i piętnując.

Nie mogę się zgodzić z tymi, którzy wracanie do zagad- 
, nieii wychowawczych nazywają przelewaniem z pustego w 
' próżye, którzy lekceważąco i demonstracyjnie ziewają lub 

denerwują- się, gdy usłyszą słowo moralność.
Za. równię irytujące uważam te praktyki, które polegają 

na rozdzieraniu szat, na demagogicznej krytyce i popisach 
oratorskich różnego rodzaju kaznodziejów i prokuratorów. 
Tym bardziej są one irytujące —: z im dalszych od sportu 
pochodzą kół. -
W YDAJE mi się, że waga spraw wychowawczych w spor- 
■“ cie jest dostatecznie uzasadniona młodym wiekiem lu

dzi-uprawiających go i. tych, którzy na sport patrząc wzorują 
się na mistrzach stadionów. Odbywające się przy tych oka
zjach procesy wychowawcze pozytywne i negatywne nie 
mogą być dla nikogo .obojętne.

Niestety, bardzo często zamiast do problemów wychowaw
czych' -w. ruchu- sportowym podchodzić po prostu, tak jak 
uczy. wieloletnie doświadczenie pedagogów (zresztą stale 
wzbogacane), gdymowa o sportowcach — szukamy rzeko- 
mej ich _ specyfiki* : ,

Wyćhbdząć-z założeń, że zagadnienie jest specjalne, pró- 
bujemy^zńależir-jdkieś genialne sposoby i cudowne recepty 

. . a nię,' znajdując ich...; czujemy się zwolnieni od wszelkich 
starań. ' ./

A tymczasem.drofii-postępowania są bardzo nieskompliko
wane, wymagają ‘fylkp ikptjsekwentneep i systematycznego 

''--'ręaiizowtmia^-^^i-'_ ; ..... -

"M IE'miejsce-tu ną traktat: o zasadach i metodach, wycho- 
wanid. Wiadomo,, że młodych sportowców nie należy co 

najmniej .demoralizować, ą :w miarę możności wpajać im 
• trzebą-cechy ioysokiej moralności. Wiadomo, że w sporcie 
sprawa ta jest w ręku trenera, działacza i kolegów. Jeżeli ze- 
chćą"-^' mogą śpor‘6 Pśiągnąć.

Bo nieprawdą jest, naturalnie, że młodzi sportowcy w Pol
sce-są szczególnie- zdemoralizowani lub szczególnie trudni. 
Nie, tylko młodzi sportowcy, ale , w ogóle młodzi ludzie z róź- 

. nj/ch względów, patrzą dżiś -na świat z pewnym cynizmem 
i Z dużą dozą interesowności. :Tdk jest, ale można i trzeba 
takie nastroję'przezwyciężać.,

JTiRŻĘBA. naturalnie chcieć. A .chcieć — to znaczy zrezyg- 
. nować czasem,z.dordżnyćh:korzyści, chcieć — to znaczy 

dawać dobry przykład. ,
Klucz całej sprawy leży więc ■— moim zdaniem — nie 

w poszukiwaniu ge.ńialnej .koncepcji pracy wychowawczej, 
lecz io- twardym, cierpliwym realizowaniu normalnych za
sad i-metoda,.

Dziadek
— Po kim nosisz żałobę? — 

pyta przyjaciel znanego rekor
dzistę automobilowego,

— Po dziadku.
— Co się stało? Przecież jesz

cze 3 dni temu byl idealnie zdro
wy!

— Jechaliśmy moim „Jagua
rem". Na szosie wyciągałem. 
160 km na godzinę, a wjeżdża
jąc do miasta, zmniejszyłem, 
szybkość ;.do o<demdzies;atki. 
Dziadek myśłął, że już. stanęli
śmy i wysiadł.

E. S.

i l
4

£ i fł

Polityka
Zdrowo!

WPHASIE sportowej NHF 
ukazują się od crasu do 

czasu wiadomości o osiągnię
ciach nasrych zawodników i 
drużyn. Korespondencje do 
„KICKERA” pisuje red. Ta- 
deusz Maliszewski, autorem, 
wiadomości, w „SPORT-MA- 
GAZfN” jest nieznany bliżej 
naszym kołom dziennikarskim 
p. L. Moczko.

• Artykuł tego ostatniego w 
numerze 30/B ..Sport-Magarln" 
omawiający przygotowań a pił
karzy polskich do spotkań’» 
w Hamburgu wskazuje, jak

OKAZUJE, , się, że w 
wielu polskich szkołach 
ważniejszą rzeczą od higie- 

ny. zdrowia i wychowania 
fizycznego (o którym z tro-
ską myśli, przecież eam
Minister Oświaty — Wła
dysław Bieńkowski) dzie
ciarni jest... dobrze utrzy
mana i wyfroterowana po
dłoga.

■— Tak, pódłogą. W wię
kszości bowiem szkół mło
dzież musi. chodzić w spe
cjalnych pantofelkach i by 
nie brudziła sal nie może 
wychodzić w czasie przerw, 
nawet i tej długiej, na bo
isko. I dlatego przez 5—6 
a czasem i więcej godzin 
lekcyjnych, 30—40 chłop
ców tłucze. się podczas 
przerw na zatłoczonych 
korytarzach, gdzie jest je
szcze mniej, świeżego po
wietrza, niż w klasie.

Grunt to podłoga!

Wicio

dalece autor korespondencji
orientuje się w naszym plłkar- 
stwie. pisząr, że obrońca Woź
niak pochodzi z klubu Legia 
Danzig, a stoper Korynt z Le
gia Gdingrn.

We wszystkich zres-tą Infor
macjach o naszym sporcie na
zwy • ważniejszych mtast 
brzmią: Hlndenburg, Danzig, 
Bromberg. Gdin*:en, Bismarck- 
hutte — a nie; Zabrze, Gdańsk, 
Bydgoszcz, Gdynia, Chorzów.

Z tego samego numeru 
„Sport-Magazin” dowiadujemy 
się, że „dla Polski typowy jejet 
dalej fakt, iż tutejszy klpr 
włącza się aktywnie do pracy 
organizacyjnej w piłkarstwle 1 
daje spośród siebie szereg n« 
znanych fachowców. Jeden z 
klubów Migowych Jest nawet
trenowany przez 
go”.

Naprawdę? Nic 
wiedzieliśmy.

Przy najbliższej 
simy sprawdzić.

duchowne-

okazji mu-

Gwardii 
nie nosi

mgr Tadeusz
trener 
Foryś

sutanny, lub czy
przypadkiem mgr Zngmunt Je
sionka nie jest biskupem.

out

'Uzupełń
swoją 

kolekcję!
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"s I811I I 1 ‘5 *• ■' I - O $ i S 
-T5 S 6 i’ c fi S S 2 1 7 § >5 i

IUi. 
i,? 2.............  ;g'. i.................................. u

Argumenty
Podejście. .

CIĘŻKIE jest życie pi
rata! W piosence było 

wprawdzie' „piękne”, ale 
żeglarze 'przysięgają, źę to 
omyłka.. Bo' nasza kadra 
żeglarska', jeszcze nim 
rozpoczęła zgrupowanie w 
Gdyni, już wpadła w róż
ne tarapaty.

Przede wszystkim WOP. 
Początek •' sezonu, sprawy 
wyjścia- na morze jeszcze 
nie uregulowane, formal
ności nie załatwione, jed
nym słowem — nie chcą 
wypuszczać z basenu. Z 
drugiej strony QUM czyli 
Gdański Urząd Mońki. O- 
tóż GUM wydał ostatnio 
zarządzenie, na mocy któ
rego wypływać mogą wy
łącznie' jednostki spraw- 

' dzone przez inspektorów 
tej instytucji. A. inspek
torzy -jak na' złość' gdżfeś 
się rozjechali, i nie pręd
ko wrócą.

Co robią żeglarze? Prze
konują. Idą do WOP-u i 
tłumaczą:

— Panowie spójrzcię /na 
te rozsypujące się łupinki! 
Kajak jest przy nich okrę
tem. Któż by miał odwa
gę oddalać się na takim 
czymś od brzegu? ' Nam 
życie mile. a

A potem idą do GUM-u 
i zmieniają płytę: .

— Panowie, przecie t te 
łodzie klasy mlędzynaro- 

. dowej. To; zdobycze tech
niki, które żeglują po- 

. wszystkich morzach świa
ta i nikt sięgnie utopii, o- 
cean moina na nich prze
płynąć...

Poskutkowało. I tu, i 
tam.

Magda

rpYM rązęm piłkarze' postarali- się b to, by miniony tydzień 
był- przyjemny. Sprawili, nam wszystkim bardzo miłą 

niespodziankę, remisując w Hamburgu 1:1 z wysoko noio- 
wańą drużyną NRF, pokazali,- że stać ich na dobra i sku
teczną grę,-że w meczach ważnych potrafią wykrzesać z sie
bie wszystkie-_sily. i umiejętności, potrafią zdobyć uznanie 
obcych'fachowców i cudzej widowni.

Daleki- jestem od twierdzenia, że remis w Hamburgu sta
nowi tzw - przełom w -naszym piłkarstwie, że po powrocie 
ęhłopcowj NRF, wszystko już będzie „O'key" i nasza repre. 

; zentacja .będzie- kroczyć od sukcesu d-o sukcesu, że itd. To 
byłpby nawet-niesłuszne:i nieuzasadnione.

Ale trzebą z całą .stanowczością powiedzieć, że remis 
tp .Hamburgu^był piłkarstwu b.ttrdzo', a bardzo potrzebny dla 
poprawienia atmosfery społeczeństwa wokół tej dyscypliny 
sportu i stworzenia lepszych warunków .pracy dla tych, któ
rzy nią kierują.

Remis w Hamburgu jest niewątpliwie sukcesem polskich 
piłkarzy, równyni chorzowskiemu zwycięstwu nad jede
nastką radziecką sprzed 2 lat. Wypracowali go oczywiście 
zawodnicy, ale niesprawiedliwością byłoby nie wymienić 
przy pochwałach dla Strzykalskiego, Szczepańskiego, Woż- 
niaka - Bpszkiewicza i pozostałych uczestników środowego 

' Łabą', również tych, którzy drużynę polską
czameczu "P^HOOtowywali tj. trenerów Forysia i Koncewi-

Nie podobna też nie wyrazić uznania dla „nosa" kapitana 
nastki°iWnie° nnPhN przy zestawieniuPjede-

, poęhwahć tego polityki daleko idącej współ- 
klnhńw trenernmi oraz trenerami

nr°Tn ^ (Steiner), Polonia Bytom (Niemiec) 
do rSepr^entacji>a (Bobek>‘ dafaweh większość zawodników 

Wierny, jakich kłopotów 
narobiły Krugowi przedme- 
czowe . niedyspozycje Ko- 
rynta i Szymkowiaka. Miął 
on jednak do nich zaufa
nie pódobnie jak do znąi- . 
dującego się ' , w słabej 
formie Brychczego.-. Postąr 
pił słusznie,- a wspomniana ' 
trójka ' graczy, udowodniła. , 
na boisku, że można ńa- 
niej polegać, ■ , - 

.Chcielibyśmy, iaby Ham
burg, był- .początkiem „ery 
szczęśliwej ręki" kpt, Kru- 
ga, aby kontynuując poli
tykę rozsądku, zaufania i 
współpracy zasłużył na po-. 
chwałę i pb następnych' 
spotkaniach. międzypań
stwowych.

' G. A. .

■ : Przyczyna
; Reprezentacją szachowa taj- , 
mu je oistatnie miejsce, w turnie-. 

, jtf: inięd^nmdowy^ ■ 
nik ekipy wyjaśnia w wywia- 
dzi'. przyczynę niepowodzenia:

— Pech, Tuł ‘przed turnie
jem zawodnicy otrzymali nowy 
sprzęt I nie zdążyli się do., nie
go przyzwyczaić.

SPOJRZCIE na rok u dołu 
odznaki. Dziwne, prawna"

W roku 1M0 miała być Olim
piada w Tokio, nie doszła Jed
nak do skutku z powodu woj
ny. Ale taki znaczek istnieje 
—; posiadamy go w swojej ko
lekcji. Czy został wybity 
wcześniej przez dwczesnv Ko
mitet Olimpijski, czy jest to 
odznaka, pochodząca z Jednego 
z obozów jeńców wojennych, 
albo fabrykat Jakiegoś spryt
nego przedsiębiorcy — nie 
wiemy. Nie umiano tego tak- 
że wytłumaczyć w PKO1. Kto 
ma Jeszcze taki znaczek 1 kto 
coś o nim wieT

Odznaka Jest dwukrotnie po* 
większona; Srebrne kółka ni 
białej emalii, stylizowany 
srebrny orzeł na czerwoneji 
cyfry wytłoczone na srebrnym 
porowatym tle.

- Tym razem naprawdę 1

NOWA KULTURA

I &wia

£ .... . «»

Rys, Łcch Zahorski
. T . •l”* ł»n naprawdę coś śmiesznego, to proponuję
ledynte „Przegląd Sportowy” z wynikami Wyścigu Pokoju.

(Nowa Kultura)


